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 wobec tego rozpoczyn:

bezpośrednie przyjmowanie

>
 mówień na odlewy stal----

rowe jak i obrobione,

zawiadamia P. T. Odbioreów, źe nia 
należy już do Syndykatu Polskich 

Odlewni Stali.

Wobec tego rozpoczynamy 
s za­

mówień na odlewy stalowe, su- 
_ 1................... , według
y., cen własnych. 8246

ZGON
KAROLA STRYJENSKIEGO.

WARSZAWA, 21.12. - Dzisiaj o 
godz. 5 rano zmarł w klinice na zapa­
lenie opon mózgowych prof. Karol 
Stryjeński, jeden z czołowych działa­
czy polskich na .polu artystycznym. 
Urodzony w roku 1887, szkołę średnią 
ukończył w Krakowie, zaś etudija wyż 
sz.e odbywał w Szwajca.rji i Paryżu. 
Następnie osiedlił się na stałe w Kra­
kowie. a później w Zakopanem, gdzie 
objął kierownictwo szkoły’ przemysłu 
drzewnego, reformując ją i Stawiając 
oa poziomie europejskim.

W Warszawie wykładał w Alkade- 
mji sztuk pięknych, byl twórcą sto­
warzyszenia rzeźbiarzy „Forma‘‘ oraz 
założycielem i dyrektorem Instyhi. 
propagandy’ sztuki, którego pawilon 
na placu Saskim jest dziełem ś. p. 
prof. Stryjeńskiego.

Zwalczanie chłopów
W ROSJI SOWIECKIEJ,

MOSKWA, 21.12. Z okazji 15-le‘cia 
G. P. U. prasa w licznych artylkułach 
zapowiada ożywienie działalności 
G. P. U. w kierunku przełamania sa­
botażu chłopskiego. Szczególnie o- 
stremi represjami grozi „Prawda4’ ko­
munistom. broniącym chłopów.

MOSKWA, 21.12. — Sabotaż „chlle- 
bozagotowok“ ogarnął sowchozy ural- 
skie i syberyjskie. Represje zastoso­
wano wobec 25 sowchazów.

Wielu dyrektorów usunięto ze stano^ 
wisk w partji i arsztowa.no. W 28-cłf 
rejonach (powiatach) Ukrainy zaka­
zano w charakterze represji sprzeda­
ży towarów' przemysłowych.

Specjalne komisje robotnicze mają 
wykrywać echowane zboże i zarzą­
dzać powtórne młócenie słomy i .prze­
wiewanie plew.

NOWY FRANCUSKI GABINET.
Na głównej ilustracji: nowy prezydent Paul Boncour (x) przy opuszczaniu pałacu Ely- 
zejskiego, gdzie przedstawił prezydentowi p. Lebrum skład swego gabinetu. U góry 
ministrowie (od lewej): Cheron (finanse), Chautempis (sprawy wewn.), de Monzie 
(oświata), Daladier (sprawy wojsk.), Painleyę (Iotn.ict.): niżej Laurent Eytnac (poczta)

Długi wojenne
Rozbieżność zdań w St Zjedn,

LONDYN, 21.12. — Prezydent Ho- 
over zamierza mianować jeszcze w 
bieżącym tygodniu członków komisji 
długów, zapowiedzianej w ostatniem 
orędziu. Czy prace tej komisji dopro­
wadzą do konkreunycih wyników — 
niewiadomo.

Otoczenie nowego preizydenita Rooee 
vełita zapewnia, iż po objęciu urzędo­
wania dnia 4 marca Roosevelit wpro­
wadzi w życie własny projekt uregu­
lowania sprawy długów. Roosevelt 
podobno jest przeciwny rozpatrywa­
niu sprawy długów przez światową 
•konferencję gospodarczą i dowodzi, 
że Stany Zjednoczone osiągną większe 
korzyści, prowadząc rokowania 2 
każdym dłużnikiem oddzielnie.

Możliwe jest, iż Oven Young otrzv'- 
ma od Rooseyełta pełnomocnictwa dla 
prowadzania rokowań dłużniczych. 
Rooseyełt zamierza powiązać sprawę 
długów ze sprawami.handlowemi w 
myśl znanej tezy amerykańskiej, iż 
redukcja długów może nastąpić tvlko 
wtedy, jeżeli kraje dłuiżnicze udzie­
lą towarom amerykańskim zniżek 
■celnych.

LONDYN, 21.12. ■— Prezydent Ho- 
ver odbył wczoraj dłuższą konferen- 
c ję z minie i r a m i sp r a w z a gran ic znyc h 
i skarbu. Omawiane były kandyda­
tury członków przyszłej komisji dłu­
gów. W skład tej komisji, jak wia­
domo, mają wejść przedstawiciele de­
mokratów i republikanów.

W piątek Hoover wyjeżdża na 
10-cio dniowy urlop na Florydę’ Przed 
piątkiem oczekiwane jest ogłoszenie 
listy członków komisji długów.

PARYŻ. 21.12. — Korespondenci
wielkich dzienników paryskich stwiei 
dzają w telegramach z Waszyngtonu, 
iż istnieje małe prawdopodobieństwo 
załatwienia sprawy długów przed 4 
marca, t. j. dniem, kidey nowy prezy­
dent Rooseyełt obejmie urzędowanie.

WASZYNGTON. 21,12. - Ponieważ 
Rooseyełt wyraźnie wrogo, usposobio­
ny jest do myśli o współpracy z Ho- 
oyerem, wydaje sic rzeczą pewną, że 
komisja do sprawy długów, propono­
wana przez Hooyera przestanie ist­
nieć po dnin 4 marca, o ile wogóle 
będzie utworzona. Mało prawdopodob­
ne. jest, by członkowie kongresu, na­
leżący do stronnictwa cle 1110 kra tycz­
nego zgodzili się wziąć udział we 
wspomnianej komisji.

MIHP
Patent TROJANOWSKIEGO, uwante"0’

WYDAWNICTWO I SKŁAD GŁÓWNY: 
SKŁADY PAPIERU

J. DZIEWULSKI
s. z. o. o.

WARSZAWA: MARSZAŁKOW­
SKA 95, ZŁOTA 29. — — 8237

Francji grozi wojna
z „wielką armją” Andorry.

Cena bloku zł. 5, z dębową podstawką zł. 7.50. Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.

Aresztowanie sprawców
zamachu dynamitowego w Łodzi.

ŁÓDŹ, 21.12. — Śledztwo przeciwko 
sprawcom zamachu bombowego przed 
urzędem wojewódzkim w Łodzi dało 
sensacyjne wyniki. Aresztowano głów 
nego sprawcę i inicjatora zamachu. 
preAsa Kartelu zjednoczenia zawodo­
wego polskiego wiceprezesa N. P. R. 
prawicy w Łodzi, niejakiego Romana 
Kuhciaika. Kubciak przesłuchiwany 
był przez władze w związku z krwa­
wą awanturą przed kilku dniami w 
lokalu kartelu Z. Z. P. przy ul. Gdań 
skiej 40. W czasie awantury doszło 
do bójki i strzelaniny, przyczem trzy 
osoby zostały ranne. W czasie prze­

słuchiwania Kuchciaka, który1 prze­
wodniczył. temu zebramiiu, zostało mu 
udowodnione, że jest on sprawcą żarna 
chu dynamitowego przed urzędem wo 
jewódzkim. Kuchciak przyznał się do 
winy i wydał wspólników zamachu. 
Aresztowano 18 osób, których nazwi­
ska narazie nie mogą być ujawnione.

Aresztowanie Kuchciaka wywołało 
niezwykłą sensację w sferach .politycz 
nych i robotniczych w Łodzi. Okazu­
je się, że Kuchciak jako prezes kar­
telu Z. Z. P., uprawia robotę wywro­
tową i terorystyczna.

Na horyzoncie • politycznym Europy u- 
Ikiazata się czarna, chmura: konflikt ■ repu - 
Milkli Andorry z republiką francuską! 
Republika. Andorna (7.280 mieszkańców) 
wystosowała krótkoterminowe ultima­
tum do prezydenta rępubiliki francu­
skiej, żądając natychmiastowego, odwo­
łania cło Francji obywatela francuskiego: 
Jea.n Carbonmella, który „przez swoją 
podejrzaną działalność i złą politykę sie­
je niepokój w Andorze, prowokując za­
burzenia i zagrażając niepodległości, 
kraju".

Jean Carbonnelll jest nielada poważną 
osobistością. Z zawodu żandarm,! Car- 
bouineli został przysłany do Andorry z 
Parytża .na prośbą .rządu .republiki andor- 
■skiej, jako instruktor, w celu wyćwicze­
nia „armjli" republiki' piiregejskiej w 
strzelaniu z rewolweru.

Po upływie trzech tygodni misja i,n- 
-traktora bvla enellmiona. Właściwie mó°‘i

i powinien był wrócić do Francji. Ca-r- 
bonnell zasmakował jednakże w klima­
cie, kuchni, czy winnych właściwo­
ściach Andorry . i uparł się przy decyzji 
przedłużenia swego pobytu w obcym 
kraju.

Niewiadomo narazie, jak będzie brzmią 
la odpowaedź rządu francuskiego.

Dodajmy, że siły zbrojne Andorry 
-ktadają się z ośmiu szeregowych i brv. 
gadjera!

Ruch towarowy
NA KOLEJACH W ŚWIĘTA.

WARSZAWA,. 21.12. (Tel.wł.). Od 
16 godz. 24 grudnia do 18 godz. 26 
grudnia ruch towarowy na kolejach 

ę zie ograniczony tylko do transpor- 
tu towarów łatwo sie iosujacisih.

arsztowa.no


S. ..K U R .] E R Z AC H O D N F czwarteg 22 gmcfina '19% toEh. W.

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi T-wa Kopalń „Cze­

ladź”, współpracownikom, przyjaciołom, nauczycielstwu, dzieciom fran­
cuskim i dziatwie szkolnej, oraz wszystkim tym, którzy okazali głębo­
kie współczucie i pomoc w oddaniu ostatniej przysługi ukochanemu 
naszemu synkowi

ś. p. Jureczkowi Wacławowi KiERKORIUSOWI
składamy z głębi serca „Bóg zapłać”
8275 RODZICE I RODZINA*

Wszystkim, którzy w tak ciężkich dla mnie chwilach okazali tyle serca mę­
żowi mojemu

ś. p. JÓZEFOWI ZELENAYOWI 
i tak głęboko dotkniętej strasznym ciosem Rodzinie, a przedewszystkiem Przewie­
lebnemu Duchowieństwu, Panom Lekarzom, Dyrekcji Kasy Chorych w Sosnowcu, 
Związkowi Lekarzy, Towarzystwu Lekarskiemu, miejscowemu Oddziałowi Związku 
Pracowników Ubezpieczeń Społecznych, Przyjaciołom i Kolegom oraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi ś. p. mężowi mojemu, składam 
w Imieniu własnem i całej Rodziny sardeczne Bóg zapłać.

8274 JANINA ZELENAYOWA.

Stój, poczekaj, moja duszko,
niech Ci cicho szepnę w uszko,

że nie oprze się Pani czarowi naszych 10400 premij,
które ogłosimy w numerze wigilijnym „Kurjera Zachodniego*'

1 \ w sobotę dnia 24 b. m. To nie bagatela

♦ 10400 pięknych premij ♦
OSKARŻENIE I OBRONA

W PROCESIE PRZECIW CZŁONKOM U. O. N.
LWÓW, 21.12. Wczoraj o godz. 7 wie­

czorem rozpoczął swoje przemówienie 
(prokurator dr. Mostowski. Przemówienie 
to poda jemy w streszczeniu.

Z końcem liistopaad padł rozkarz UON., 
który dorzucił jeszcze jeden „liść wa­
wrzynowy” do wieńca tej organizacji w 
postaci świeżej krwi i rabunku. N;ie jest 
to pierwszy czyn tej organizacji, mieliś­
my ach już wiele.

Ostatnia okropna masakra przeszła 
wszystko, co dotąd było. Padł rozkaz 
władz organizacji terorystycznej, .na. któ­
ry stanęli ■bojowcy ze Stanisławowa, Ko­
łomyi, Troskawca. Rozkaz ten został do­
ręczony bojowcom przez oskarżonego 
Kosaha.

Chociaż osk. Biłaś odwołał swe zezna­
nia, to fakt ten został potwierdzony przez 
św. Motykę oraz św. Jarosława Biłasa, 
którzy dopiero po pouczeniu ich o prawie 
odmawiania luib odwołania zeznań na roz­
prawie sądowej zeznania swe odwołali.

Oskarżeni bylii we Lwowie w mieszka­
niu zakonspir o wianem przy ul. Szymono- 
Wlczów, gdzie odbyli generalną naradę. 
Potem nastąpił straszny czyn, do którego- 
przez podżeganie i pomoc przyczynił się 
osk. Kosak. Nie będę wchodził w szcze­
góły, w jakii sposób odbył się ten napad. 
Na podstawie zeznania osk. Żurakowskie- 
go i świadków ujrzeliśmy, że na kasę 
pocztową napadili Biłaś i Danyłyszyn, .na 
których spada cały ciężar odpowiedzial­
ności. Dlaczego ci dwaj z Troska wca — 
Danyłyszyn i Biłaś — mieli sobie powie­
rzoną najwięksizą zbrodnię? Dlaczego nie 
pełnili oni funkcji strażników? Bo oni są 
fachowcami. Oni są właściwymi spraw 
cami napadu rabunkowego na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim. 7 osób rannych 
i 1 trup, oto smutny bilans tego napadu. 
Są to wszystko ofiary obowiązku i przy­
padku.

Dalszy przewód wykazał drogę uciecz­
ki. Osk. Danyłyszyn i Bilas zostali wy­
nagrodzeni za pracę, otrzymawszy pie­
niądze na drogę i już po wypełnieniu 
swego zamierzali udać się domu. Wtedy, 
gdy już nie mieli nakazu swej organiza­
cji, to mimo to oni dalej mordowali.

Tu odpada aureola jakiegoś bohater­
stwa Tu był strach przed karą za zbrod­
nię, tu była chęć salwowania swoich o- 
sób.

W Glinnej Nawarjii padł przodownik 
Kojat, a ranny został posterunkowy Słu- 
gocki w czasie pełnienia swej ciężkiej 
służby.

Osk. Danyłyszyn przyjmuje winę .na 
siebie, a Biłaś, który odżegnuje się od 
każdego momentu zbrodni, w którym 
był trup, wypiera siię tego czynu. Trze­
ba wziąć pod uwagę zeznania Sługockie- 
go, który twierdzi, że Bilas strzelał wła­
śnie do śp. Ko jata.

Ok. Danyłyszyn, który .na słowo „U- 
kraina44 -wczoraj spazmatycznie płakał!, 
nie pamięta, że wtedy zapłakało niejed-. 
no polskie serce. Św. Andruchow zeznał,.

że Danyłyszyn na słowo Biłasa „strzelaj44 
dał do odwróconego doń plecami czło­
wieka strzał z tyłu.

Korowód zbrodni oskarżonych zam­
knął się w chwili ujęcia ich przez poli­
cję. Osik. Żurakowski — starał się ®wą 
.rolę w napadzie ograniczyć dó minimuną 
ale jest on sprawcą napadu z bronią w 
ręku, tak samo jak Biłias i Danyłyszyn, 
a chociaż nie udowodniono mu strzałów 
do tego, czy innego człowieka, zbrodnia 
jego jest również oczywista i wyraźna.

Ok. Biłaś przyznał się przed sędzią 
śledczym do zamordowania śp. Hołówki.

Proszę, aby wysoki trybunał! wydał 
wyrok bez uwzględnienia okoliczności 
łagodzących i wymierzył wszystkim czte­
rem oskarżonym jaknajdialej idące kary.

Obrona Biłasa.
LWÓW, 21.12. Dzisiejsza rozprawa 

przeciw uczestnikom napadu na pocztę 
w Gródku Jagiellońskim rozpoczęła się 
od przemówienia pierwszego obrońcy 
adw. Starosoliskiego.

— Wysoki i Najwyższy Sądzie — .za­
czyna obrońca. — Sąd ten będiaie miał 
swoje miejsce w historji. Zadanie jego 
jest inne, niż sądu przysięgłych, bo­
wiem do ławy przysięgłych można ape­
lować, wywołując w sercach sędziów li­
tość. Inaczej dzieje siię w stosunku do sę­
dziów fachowych. Oni ferują wyrok na 
podstawie ustawy i rozumu. Sąd fachowy 
ma pozatem tę zaletę, że kieruje się o- 
bjektywizmem i bezstronnością. Dlatego 
będę mówił1 rzeczowo.

Obrońca oskarżonego Biłasa zajmuje 
się przedewszystkiem kwest ją winy swe­
go kłijenta w zabiciu starszego przodow-

Rabunki w sklepach z żywnością 
przed świętami w Niemczech.

BERLIN, 211,12. Plądrowanie skle­
pów i demonstrację komunistyczne 
ponowiły się w ciągu ubiegłej doby 
zarówno w Berlinie jak i na prowin- 
cjii.

Do sklepów z żywnością wkracza­
ły grupy napastników, które terory- 
ując sprzedawców przy pomocy rewol 
werów, zabierały znaczne ilości to­
warów. Nie zdołano zatrzymać ani 
jednego sprawcy napaści.

W kilku dzielnicach Berlina doszło 
do manifestacyj; komunistycznych. 
Policjanci rozpędzili tłum, używając 
pałek gumowych.

Do szczególnie ostrych zaburzeń 
doszło w Koblencji, gdzie pomimo 
wzmocnionych patroli policyjnych, 
powybijano w wielu sklepach szyby 
wystawowe, a zamaskowani osobnicy 
z rewolwerami w ręce plądrowali 

nika Kojata. Twierdzi, że Biłaś nie jest 
sprawcą i nie może dać wiary obciąża­
jącym zeznaniom posterunkowego Śłu- 
gockdego, albowiem strzały nastąpiły już 
w nocy, a poaatem innego .zdania, aniżeli 
iposr. Słu gocki jest świadek Keller.

Obrońca podkreśla wreszcie, że oskar­
żony Danyłyszyn podczas sprawdzania 
tej okoliczności wstał, oświadczając, że 
to on strzelał do* Ko jat a i Sliuigockiego, a 
niie Biłaś. Następnie obrońca przechodzi 
do uczestnictwa Biłasa w napadzie na 
pocztę w Gródku Jagiellońskim.

— Nie można zapominać, że Biłaś do- 
staje taki rozkaz, który musiał w oba­
wie przed konsekwencjami wykonać. Z 
faktu jednak, że Biłaś .należał do grupy, 
której polecono zabrać pieniądze z pocz­
ty, wynika,, że był on najmniej ważnym 
u czee Laikiem i najmniej zdolnym do po­
pełnienia aktu terorystiyc-zinego. Tymcza­
sem pan prokurator podejrzewa go rów­
nież o uczestnictwo w napadzie na pocz­
tę w Truskawcu.

Pozstem fakt, że Billasowii i Danyłyszy- 
nowi; pov.-ienzono zabrane z poczty pie­
niądze -wskazuje, że są oni ludźmi uczci­
wymi, wiadomo bowiem, że w organiza­
cji takiej, jaką jest UON. .nie istniały 
rachunki i rozliczenia; musieli zatem obaj 
być ludźmi godnymi zaufania, skoro or­
ganizacja powierzyła im zabraną go­
tówkę.

Nie byli oni więc zdólni do nieuczci­
wych spraw.

Oskarżony Bilas .nie miał nawet w cza­
sie napadu broni w ręce. Rewolwer swój 
trzymał w kieszeni, gdyż ręce miał mieć, 
wolne dla zgarnięcia pieniędzy ze stołu 
i kasy pocztowej. W ten sposób rola. Bi-

siklepy. Policja dokonała kilkunastu 
aresztowań.

Również w okolicznych miejscowo­
ściach, zamieszkanych przeważnie 
przez bezrobotnych, wydarzyły się 
napaści i rabunki sklepów ży wno- 
ści iOrwych.

WIEDEŃ, 21.12. Dochodzenie poli­
cyjne stwierdziło, że rurki szklane, 
użyte przez narodowych socjalistów 
przy usiłowanym zamachu w doimiu 
towarowym Geruigrossa, zawierały 
roztwór kwasu bromowego. R/uirki te 
przywieziono z Niemiec, gdzie rów­
nież dokonano szeregu podobnych za­
machów na domy towarowe.

Wczoraj popołudniu policja aresz­
towała znowu 6-ciu narodowych so­
cjalistów talk, że w areszcie przebywa 
obecnie 14 osób, zamieszanych w spra 
wę zamachu na dom towarowy Gera- 
grosse.

łasa w napadzie zmalała do minimum.
Należy wziąć pod uwagę jeszcze inne 

okoliczności łagodzące w stosunku do Bi­
łasa. Działał on pod 'wpływem obcej wo­
li), pod wpływem rozkazu, był ozłowiie’ 
kłem maio inteligentnym itd.

Obrońca przechodzi do ogólniejszych 
spraw.

Twierdzi, że akty teroru zdarzają się 
nawet w spokojnej Finlandiji. Mówi o u- 
czuciu i obowiązku miłości ojczyzny, 
twierdząc, że przyszłe pokolenia polskie 
nie będą tak silnie odczuwały pojęcia oj­
czyzny ę jej miłości', jak pokolenie nasze, 
bo ojczyznę wolną i silną kocha się, ale 
nie tak> bardzo jak ojczyznę nieszczęśli­
wą.

— Proszę Wysoki Sąd o zrozumienie 
tych chłopców i ich czynów — woła o- 
brońca. — Proszę wziąć generalja tych 
ludzi i zobaczyć, że oni są młodzi, że wy­
rośli w czasach, gdy zdawało się im, żc 
Ukraina wstaje na przyjście 'wiosny.

Do tych chłopców przyszedł Motyka, 
inteligentny, chodzący do sizkoły, której 
wrota były dla nich zamknięte. Z tego 
tytułu musiał wziąć . górę nad Danyły­
szyn em i Biłaś em.

Motykai, to chłopak .niesłychanie inte­
ligentny, a zarazem chłopak cyniczny, 
pozbawiony zupełnie walorów moral­
nych.

Nie drgnął nawet tu na sali, gdy zdra­
dzał swoich towarzyszy.

Ten człowiek przyszedł do Biłasa i Da- 
nyłytsizyna. Czy dawał im jakieś książki 
Niie! W ciągu szeregu lat dawał im do 
czytania tylko „Surmę44.

Wysoki Sądzie, jest .różnica, kiedy 
„'Surmę44 czyta człowiek inteligentny, 
świadomy, a kiedy czyta ją ktoś bezkry­
tyczny, nie wykształcony, jak Biłaś i 
Danyłyszyn.

„iSurma44 wpaja głęboką wprost bałwo­
chwalczą postawę wobec tajnej onganiiza- 
cji teroriystycznej. Motywem czynu Biła­
sa i Danyłyszy.ma był romantyzm, który 
popycha do działań .rewolucyjnych.

Adw. StainOtsolBki twerdzi, że obaj ci 
zamachowcy działali dla idei i dla niej 
chciełii ponieść śmierć. Tę psychologję 
ludizi tego typu określił pewien ideowy 
komuni&ta przed sądem berlińskim, mó­
wiąc: „Należymy do organizacji, której 
członkowie &ą nieboszczykami na urlo­
pie44. Niech to przemówi do waszych su­
mień.

Proszę tylko Wysoki Sąd, żeby przy 
ferowaniu wyroku przejął się duchem 
śp. Hołówki'. Jeżeli duch ten przeAówi 
do w.as, Wielce Szanowni Panowie Sę­
dziowie, jestem spokojny. Nie zadrżę ani 
na chwilę o los oskarżonych.

Po adw. Staropolskim zabrał gło* dru­
gi obrońca adw. Miratczak.

Dziś przemawiać będzie jeszcze jeden 
obrońca, a ogłoszenie wyroku spodziewa­
ne jest między godz. 1 a 2 popołudniu.
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W najbliższych diniach spodziewana 
jest sesja Rady Ligi Narodów, która 
raz jeszcze za jmie się sprawą reformy 
rolnej w Polsce. Jak wiadomo, raport, 
w tej kwestji sporządzony, został 
przez delegata niemieckiego voin Neu- 
raitha odrzucony, ponieważ nie u- 
w.zig’lędlnia'1 żądań niemieckich, zmie­
rzających do pry z: wrócenia w dawny 
stan posiadania wywłaszczonych oby­
wateli ziemskich narodowości niemiec 
ki ej, względnie wypłacenie im 
szkodowa,nia“ pieniężnego.

Wszystkie argumenty von Neu- 
raitha któremu delegat niemiecki po­
sługiwał się przeciw raportowi, miały 
na celu wykazać, że rząd polski krzy­
wdzi Niemców, posługując się refor­
mą rolną jako narzędziem a/ntyinie- 
uiiecikiem.

Nie od rzeczy tedy będzie zapytać 
się, jak traktowana jest mniejszość 
polska w Niemczech, jeśli chodzi o 
sprawy agrarne, i czy rząd niemiecki, 
występując w obronie niemieckiego 
rolnictwa w Polsce nic postępuje z 
właściwą sobie obłudą.

Przypominamy kilka faktów.
W styczniu 1950 roku Rada Ligi 

zajmowała się skargą Związku Pola­
ków, donoszącą m. in. o istnieniu roz­
porządzenia pruskiego ministra opie­
ki społecznej z dnia 6 marca 1927 ro­
ku w sprawie budowy domów, prze­
znaczonych cłla robotników rolnych. 
Rozporządzenie pozwalało korzystać 
z kredytów na cele budowlane jedy­
nie osobom, które są „dentschstam- 
mig‘‘, a zatem tylko Niemcom. W księ 
dze gruntowej właściciel mieszkania 
musiał zgodzić się na zamieszczenie 
kŁauzuł, iż w mieszkaniu w ciągu lat 
50 zamieszkiwać będą rodziny wy­
łącznie narodowości niemieckiej.

Rozporządzenie to nie wywołało en­
tuzjazmu wśród członków Rady, któ­
rych presja zmusiła rząd niemiecki 
do zmodyfikowania rozporządzenia 
w stosunku do G. Śląska. Nadiprezy- 
dent tej prowincji, chronionej przez 
iKoinwe/ncję Genewską, otrzymał po­
lecenie, głoszące m. in. iż mieszkania, 
zbudowane na podstawie rozporzą­
dzenia, będą mogły być zamieszkiwa­
ne w ciągu 50 lat tylko przez rodizimy 
robotników rolnych, lub którzy przez 
telami niemieckimi, lub którzy przez 
swe pochodzenie muszą być uważani 
jako należący do etnicznej grupy nie­
mieckiej.

A zatem w stosunku do śląska, chro 
nionego przez Konwencję Genewską, 
rozporządizenie antypolskie z dnia 6 
marca 1927 uległo pewnej modyfika­
cji (przynajmniej teoretycznie). Nato­
miast na pozostałych terenach, za­
mieszkałych przez blisko mil jonową 
rzeszę ludności polskiej, a pozbawio­
nych wszelkiej ochrony międzynaro­
dowej, rozporządzenie to nadal obo­
wiązuje, gwałcąc elementarne prawa 
mniejszości. Polski robotnik rolny, ja­
ko nie ,,deutischstammiig‘4, nie może 
korzystać z praw, przysługujących 
robotnikom niemieckim, a Rada Ligi 
nic na to pomóc nie może.

Weżmy drugi przykład. Jesionią 
roku 1929 niemiecki kolonista Saen-

Skrócona procedura
W PROCESIE POLITYCZNYM.
JaŁ się dowiadujemy, przy rozpa­

trywaniu procesu o zajścia w dniu 
14 września 1930 w Dolinie Szwajcar­
skiej w Warszawie w Sądzie apela­
cyjnym zastosowane mają być po raz 
pierwszy przepisy noweli do procedu­
ry karnej, które umożliwiają znacz­
ne skrócenie rozprawy.

Sąd apelacyjny powziął już w tej 
mierze decyzję na posiedzeniu gosipo- 
darczem i zawiadomił obrońców, że 
w drugiej instancji świadkowie Oskar 
żenią nie będą przesłuchiwani. Na 
rozprawie zostaną tylko odczytane 
ich zeznania złożone uprzednio. W 
ten sposób liczba świadków w proce­
sie „Centrolewu’1 zmniejszona będzie 
o blisko 50 osób.

Przedmiotem rozprawy przed Są­
dem apelacyjnym będzie nietyllko 
skarga odwoławcza obrońców, ale 
również wniesione ostatnio przeciw­
ko uniewinnienia przez sąd okręigo- 
■w h LosŁa P.PJS.. DziesiielewHkiasio.

ger'.-sprzedał swą posiadłość P-olakowi 
Dywfeloiwii z Zakrzewa i zwrócił sic 
do „Lamidna<tisamt“ o udzielenie m-u ptra 
wa ńa przewłaszczenie. Przewłaszcze­
nia tego odimówiioino. Sprawa oiparła 
się o sąd w Pile, który wyrokiem z 15 
III. 1951 przyznał rację władzom nie­
mieckim. Władze te bowiem zastoso­
wały wobec majątku Saeingera prawo 
pierwokupu, a sąd w motywach swe­
go wyroku orzekł, że tiranzalkcje, ma­
jące za podstawę prawo pierwokupu, 
nie są sprzeczne z dobremi obyczaja­
mi, ponieważ mają one na celu zacho­
wanie własności rolnej w rękach nie- 
miecikicih. Ponadto sąd niemiecki o- 
rzekl, że przewidziana przez ant. 109 
Ikoaeitytuicji niemieckiej „równość 
wszystkich Niemców przed prawem 
niie istnieje, gdy w rachubę wchodzi 
•zaistosowanie przepisów w stosunku

„DZIEWCZYNA Z N®BA“.
Amy Johnson - Mollison. osiągnąwszy nowy rekord w locie z Kapstadtu wróciła do Lon­

dynu, gdzie ją serdecznie powitał małżonek sławny lotnik Mollison.

Andorra grozi Francji. 
Nowy konflikt „międzynarodowy”.

powinien byl wrócić do Francji. Carbonneil 
zasmakował jednakże w klimacie, kuchni, 
czy w innych właściwościach Andorry i u- 
parł się przy decyzji przedłużenia swego 
pobytu w obcym kraju. Mało tego. Jak 
twierdzi rząd andorski, Carbonneil, nadu­
żywając gościnności kraju, prowadzi agita­
cję niedozwoloną wśród „armji" andorskiej, 
namawiając szeregowców do obalenia rzą­
du i przyłączenia Andory do Francji.

Nie wiadomo narazie, jak będzie brzmiala 
odpowiedź rządu francuskiego: czy nastąpi 
odwołanie agitatora CarbonneiFa, czy też 
incydent zostanie poddany orzeczeniu ar­
bitrażowemu trybunału w Hadze, a może 
nawet wniesiony do Ligi Narodów.

Nie trzeba bowiem zapominać o tem, że 
siły zbrojne Andorry składają się z ośmiu 
szeregowych i brygadjera!

horyzoncie politycznym Europy uka-Na
zała się wielka, czarna chmura: konflikt re­
publiki Andorry z republiką francuską! Re­
publika Andorra (7.280 mieszkańców) wy­
stosowało krótkoterminowe ulimatum do 
prezydenta republiki francuskiej, żądając 
natychmiastowego odwołania do Francji o- 
bywatela francuskiego, Jean CaifboniieiPa. 
który „przez swoją podejrzaną działallność 
i złą politykę sieje niepokój w Andorze, 
prowokując zaburzenia i zagrażając niepo­
dległości kraju44.

Jean Carbonneil jest istotnie nielada po­
ważną osobistością. Z zawodu żandarm, Car­
bonneil został przysłany do Andorry z Pa­
ryża na prośbę rządu republiki andorski^ 
jako instruktor w celu wyćwiczenia „armji” 
republiki pirenejskiej w strzelaniu z rewol­
weru. Po upływie trzech tygodni misja in­
struktora była spełniona. Właściwie mógł i

Na rozkaz szacha
JAK PERSJA ŚWIĘTOWAŁA WYMÓWIENIE KONCESJI NAFTOWEJ.

Teraz dopiero napływają do Europy 
szczegóły głośnego coup d4etait w Teheranie. 
Okoliczności, w jakich Persja zdobyła się 
na wymówienie Anglikom koncesji nafto­
wej, obfitują w wiele ciekawych momen­
tów zakulisowych.

Koncesja na eksploatację terenów nafto­
wych na południowym zachodzie Persji — 
t. zrw. koncesja d4Arcy — udzielona była 
angielskiej Amglo-Persian O;.l Company 
jeszcze w r. 1901 przez władze teherańskie- 
go ancien regime4u. Do eksploatacji tere­
nów Anglicy przystąpili jednak w r. 1909 
już po perskiej rewolucji. Udało im się 
uzyskać od nowego rządu dogodne warun­
ki, zgodnie z którem! koncesjonariusze wipla 
cali do skarbu szacha pe^vien niewielki pro­
cent swych zysków — i jakoś się stosunki 
nieźle ułożyły: funty napływały do królew­
skiej kasy, nafta szeroką rzeką wypływała 
z kraju, tysiące rąk miało zatrudnienie.

Już w okresie Perskiej Republiki konce­
sji d‘Arcy groziło wymówienie. Podsycany 
przez bolszewików ruch przeciweuropejski 
sprzeciwiał się angielskiemu businessowi na 
perskiej ziemi. Zdawaoł się, że powołanie 
nowego szacha polepszy sytuację cudzo- 
zemskich koncesyj. Lecz szach Achmed Ri- 
za Chan rozpoczął swe panowanie od znie­
sienia prawa kapitulacji (eksterytorjalnego 
sądownictwa (juropejeżyków). Nie zapomi­
nał on również o koncesji d4Arcy. Wyło­
niona została komisja- która zajęła sie oprą-

do obywateli, należących do etnicz­
nych grup niemieckich.

Wszystkie te fakty godzi się przy­
pomnieć w chwili, gdy rząd niemiec­
ki oskarża Polskę o (prześladowanie 
rolnictwa niemieckiego w Polsce. Wi­
docznie jednak argumenty niemieckie 
ne przekonały nikogo w Lidze Naro­
dów, skoro raport w sprawie reformy 
rolnej odrzucił wszystkie żądania nie­
mieckie.

Zauważyć w końcu wypada, że im 
natairczywtej rząd niemiecki będzie 
upominał się o „krzywdę rolników 
niemieckich w Polsce, tem silniej prze 
koinywać będzie oipiuję publiczną o 
konieczności rozciągnięcia ochrony 
innejszościowej na całe Niemcy, gclzie 
wszetke prześladowania Polaków ko­
rzystają z całkowitej bezkarności.

cowaniem odpwiednich propozycyj pod 
adresem Anglików. W ciągu ostatnich kil­
ku miesięcy, gdy dochody skarbu perskie­
go bardzo się skurczyły, łakomy kęs Auglo- 
Persian Oil Company coraz bardziej nęcił 
sfery rządowe. Sprawą tą energicznie zaję­
ła się rada ministrów w Teheranie. Minister 
dworu Abdul Husein Chan Timur.tasz i mi­
nister skarbu Sejid Haśan Tagizade per­
traktowali z rezydującym w Persji dyrek­
torem koncesji, Jacksem, nic jednak nie 
zapowiadało tak decydujących posunięć, ja­
kich byliśmy ostatnio świadkami.

Wszystko rozegrało się w ciągu 5-ch dni. 
Szach powrócił z Kuristanu, gdzie odbyło 
się uroczyste otwarcie nowej linji kolejo­
wej i przegląd nowych jednostek floty per­
skiej. Moment ten napełnił dumą wszyst­
kich Persów, a przedewiszystkiem króla. 
Koncesja angielska była solą w oku: oto 
Persja odrodziła się, wzmogły się jej siły, 
rozwinęła się gospodarczo, a jednocześnie — 
przy znacznym deficycie skarbowym — An­
glicy wypompowują z kraju największe bo­
gactwa. Natychmiast więc po powrocie sza­
cha zwołana została rada ministrów w pa­
łacu królewskim Guliistan. Było to w dniu 
uroczystego święta objawienia misji proro­
czej Mahometa. Na żądanie szacha zapadła 
uchwała unieważnienie koncesji d‘Arcy. Te­
goż wieczora doręczono królewską decyzję 
Mr. Jacksowi. Jednocześnie rząd parski za- ______ *
wiadomi konc^^nariasewy; że rofów żest

jednak rozpocząć pertraktacje o nowe na­
danie praw eksploatacyjnych pod warun­
kiem wszakże, że skarb perski otrzymywać 
będzie conajmniej 40 proc, dochodow brut­
to z kopalń nafty. .

Tymczasem prasa perska rozwinęła ener­
giczną kampanję antybrytyjską, Teheran; ki 
„Et Telaat“ ogłosił sensacyjny artykuł, na­
zywając dzień unieważnienia koncesji.. 
świętem narodowem Persów, zacierających 
ostatni ślad cudzoziemskich zakusów na 
perskie bogactwa. . t .

Następne dwa dni były istotnie obcho­
dzone w Teheranie jako święto narodowe: 
policja zaleciła obywatelom stolicy udeko­
rowanie domów dywanami i flagami. Wie­
czorem miasto było iluminowane, puszcza­
no rakiety i bengalskie ognie, wstęp do km 
był wolny dla wszystkich. Tłumy zapełni­
ły główny plac stołeczny Maidan Sępa. Na­
strój świąteczny udzielił się iiprowincji.

Ciemny, przeciętny Pers niebardzo się 
zorientował o co chodzi, czy to dalszy ciąg 
święta Mahometa, czy też znów uroczystość 
z powodu nowej kolei? Na wszelkie tego 
rodzaju zapytania urzędowa odpowiedź 
brzmiala: „Persja wyzwoliła się z pod pa­
nowania angielskiego kapitału’4. t .

Na rozkaz szacha jednem pociągnięciem 
wzbogacił się kraj o wiele miljonów ruipij.

Z DNIA.

Zytłowski o Żydach
...Moment" z 12.XII. zawiera stresz­

czenie artykułu filozofa i polifyka 
żydowskiego, dr. Ch. Zytłofw<’kiego, w 
nowojorskiej żargouówce „Tog ‘ (pod 
tył. „Żydzi niemieccy winni budować 
kraj żydowski^). Sytuacja Żydów w 
Niemczech jest tego rodzaju, że oni 
mają jedyne wyjście — emigrować; 
dołychcza^owa ich rola, bardzo do­
niosła we wszystkich dzidzinach, jest 
już skończona. Ta emigracja jest mo­
żliwa tylko do swego kraju historycz­
nego :

— „żydowska emigracja nie może być 
obecnie inną, jak tyllko do własnego kraju 
żydowskiego, bowiem, w razie skierowania 
się Żydów do innego kraju obcego, wszę­
dzie czeka ich ten sam los, od którego om 
uciekli...44

Oibecna sytuacja Żydów wNiem* 
czech jest wyrazem przeszłości Ży­
dów we wszystkich krajach:

— „Obecne położenie żydów w Niemczech 
jest jedynie ostrzejszym wyrazem tej przy­
szłości, która nas oczekuje wszędzie, we 
wszystkich kapitalistycznych krajach. Wszę 
dzie stajemy się zbyteczni; jako handlarze, 
jako pracownicy umysłowi i fizyczni. Poło­
żenie żydowskie w Niemczech, przedstawia 
sobą w skoncentrowanej formie położenie 
żydów na całym świecie44...

Taki stan rzeczy Żydzi w Niem­
czech powinni zrozumieć, a ponieważ 
stanowili oni zawsze pr zednią straż ży 
dowską we wszystkich poczynaniach, 
powinni i teraz objąć przewodnictwo 
w odbudowie kraju żydowskiego:

— „Oni wskazali całemu naszemu narodo­
wi nową drogę i oni. jako przednia straż, 
doszli obecnie pierwsi do końca tej drogi, 
zostali pierwsi strąceni w głęboką przepaść 
z zawrotnej wysokości../4

Odbudowa Erec Izrael zależy od 
samych Żydów:

— „Odbudowa własnego kraju zależy od 
nas samych. Nam jednak obecnie brakuje

; odpowiedniej inicjatywy poważnej grupy 
ludzi, uzbrojonej w wiedzę, w finansowy 
genjusz, w ducha przedsiębiorczości. Wła- 

. śnie temi kwalifikacjami odznaczają 
i Żydzi niemieccy44...

Odbudowa kraju żydowskiego 
winna być postawiona w życiu 
dowiskiem na pierwszym planie, 
to nie wyklucza dążności do zdoby­
cia praw obywatelskich i narodowych 
w krajach rozproszenia:

— „To nie znaczy, że mamy wyrzec się 
walki o nasze obywatelskie i narodowe 
prawa wszędzie, gdzie żyjemy. To tylko o-

I znacza, że starania o zdobycie własnego 
• kraju muszą być pozostawione na pierw-
■ szym planie44.
t Do takich wniosków o sytuacji Ży- 
. dów w obcych krajach dochodzi dr.
■ Cha im Zyłło^wski, jeden z tych wo­

dzów żydowstwa, któirzy przyigoto-
_ wali przewrót socjalistyczny w Rosji.

się

Rehabilitacj a
FERALNEJ TRZYNASTKI?

Podobno w Watykanie noszą się z zamia­
rem rozopczęcia kampanji przeciwko prze­
sądom, związnym z 15-ką, która powszech­
nie uchodzi za fatalną cyfrę. Można powie­
dzieć, że najwięksi ludzie nie byli wolni od 
tych przesądów. Napoleon np. nie zasiadł do 
stołu, przy którym miało być trzynastu bie­
siadników. Wiktor Hugo uważał również tę 
cyfrę za fatalną dla siebie.

Trudno się dziwić, że w najszerszych ma 
sach rozpowszechnione jest mniemanie o fa­
talnym . wpływie 15-ki. Ludzie zabobonni 
wskazują na szereg wypadków, w których 
15-ka przyniosła nieszczęście. Car Aleksan­
der II zamordowany został 15-go. Doszło do 
tego, że np. w takim Paryżu niema tram- 

ani aUjtobusu. któryby nosił numer ,po-
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JAK ŚWIĘTA SPĘDZA PARYŻ?
Paryż, w grudiniu.

luny panuje w Paryżu nastrój przed- 
świiąteczńiy, ndiż np. <w PoLsce. Metropolia 
świata nie zna tradycyjnej polskiej wii- 
gilji. Nie widzi się tutaj tej masy świą­
tecznych drżę wek, jak w miastach i mia­
steczkach polskich. Gdzieniegdzie tylko 
w niewielkiej ilości sprzedają przekup­
nie boże drzewko. Rrzadko zdobią one 
p ry>w atne m ieszikiania.

Rodziny francuskie hucznie i ‘wesoło 
obchodząą wiigilję w kawiarniach, re­
stauracjach i lokalach rozrywkowych. 
Zaiz wyczaj umawiają się znajome sobie 
.rodziny i zamawiają .najmniej na tydzień 
przedtem jakąś „familiijną salę" i tam 
spędzają Włigilję w nastroju premjero- 
wo sylwestrowym. Mistrzem ceremonji 
jest sam właściciel lokalu i do niego na­
leży dostarczenie gościom jak najwięk- 
szej liczby atrakcyj. Czasami drzewko 
z elektrycz-nemi świecami „robi nastrój", 
lecz obecność jego nie jest obowiązującą.

W Paryżu istnieją jakby dwa obchody 
sylwestrowe: wiigilja Bożego Narodzenia' 
a wiigilja Nowego Roku. Oba święta licz­
ne piękne kościoły paryskie zapewnione 
są wiernymi. Lecz w przeddzień leje się 
szampan, wesołość zewsząd tryska, dzie­
ciom i dorosłym rozda je się podarunki. 
Naszych nastrojowych kólend nigdzie się 
nie. usłyszy...

Już na kilka tygodni przed ucztą wi­
gilijną >w każdym .prawie lokalu roz­
rywkowym widnieją jaskrawe napisy: 
„Reveiillón"... „u nas riajleipsża zaibawa". 
Teatry, teatrzyki, kina, kabarety przy­
gotowują się do kampanji sezonowej, re­
klamując usilnie jedyne w swoim rodza­
ju programy świąteczne. Wir darze, cu­
kiernicy i żaba wk arze liczą również bar­
dzo da przejściowe ożywienie.

Na Montmartrze zaś w dzień i do póź­
nego wieczora bawi się lud iparysiki. 
Hucznie i weselu odprawuje się „Foire" 
■— zabawę przedświąteczną. Pan.uje tu 
jedyny w swoim rodzaju nastrój. W lek­
komyślnej tej dzielnicy na długim W 
chude drzewa porosłym skwerze, wyro­
sło wesołe miasteczko. Rozłożyły siię gę­
sto .obok siebie stnaigaińy z przeróżnym 
jadłem, budy teatralne, teatrzyki pcheł, 
strzelnice, . loteryjki., mdnjaturowe krę­
gielnie, karuzele, kolejki napowietrzne, 
bale z eleiktrycznemi autami.

Bawi się liud paryski, bawi...
Przekupnie, linoskoczki, akrobaći, tan­

cerki, śpiewaczki, ekwilibryśći rowero­
wi i motocyklowi, wróżki egipskie, cy­
ganki wróżące z kart — jak tylko inogą 
tu mieją dobierają się do „kryzysowych." 
kieszeni paryżan. Złodziejaszkowie, ko­
rzystając z ciżby, też nie omieszkają się 
obłowić.

Tłum przelewa się, faluje, skupia 
przed ciekawisizemi widowiskami. Jest 
czerwony i blado-żólty od refleksów, 
świateł i kolorowych reklam. Księżyc, 
który wżeszedi1 nad Mont mantr em i w 
pewnej chwili wy da je siię jaik olbrzymia 
lampa- wisząca między ścianami domów 
ulicy, dorzuca też snop bladych promie­
ni,.. Jest bajecznie kolorowo, bo i budy 
jarmarczne lśnią jaskrawymi kolorami,

„Foire" to zabawa nawsktoś ludowa. 
iWidz' się dużo robotników w kaszkietach 
z pstremi szalikami na szyjach, krzykli­
wych uliczników paryskich, nawet wieś­
niaków z podmiejskich okolic i sporo lu­
dzi ż. drobnomieszczaństwa; Czarniuteń- 
kich murzynów, Japończyków i Chińczy­
ków tćż można zobaczyć.

Żołnierze w niebieskich ‘mundurach 
poszukują łatwych znajomości i wnet je 
znajdują. Dumni marynarze, obejmując 
wpół przygodne towarzyszki z pogardą 
patrzą na szczurów lądowych. Zabawa 
wre *w całej pełni. Huczą kolejki napo­
wietrzne, obracają się karuzele i koła 
szczęścia. Zewsząd rozbrzmiewa śmiech, 
■pokrzyki, energie; ’? nawoływania prze­
kupniów. Ludzie przypatrują się więcej, 
niż kosiztują przeróżnych prżyjeminości.

Prawdziwą sensacją jest na kilkiime- 
tro-weni podniesieniu popisująca się 
dziewczyna. Stoi tam gęsty tłum. Ma lat 
około dziesięciu, ubrana jest w pstre 
szatki, na giówde ma cylinder, w .ręku 
laseczkę i jest mocno wymalowana. W 
takt płyty gramofonowej tańczy miesza­
ninę ■ charlestona i rumby. Twarzyczka 
jej krzywdzi się w uśmiechu, drobne 
ciałko podskakuje, giiie się, rusza', ‘Wy­
pręża ku zadowoleniu widzów. Podnosi 
maleńką sukienkę, lecz jakoś niezręcz­
nie. Nie wie sama, czy ma to zrobić, usi­
łuje jednak naśladować stateżych.

Mężczyzinia i kobieta, prawdopodobnie 
rodzice małej tancerki, zachęcają do kup 
na losów. Koło szczęścia się toczy... widać 
sporo młodych ludizii ,obwieszonych bu­
telkami taniego wina. Niejeden z nich 
na miejscu pociągnie spory łyk.

Moiitma-rfire długo- jeszcze będzie szu­
mią!, pienili!. się 'weselem, a gdy zechce 
nad raniem zasnąć, obudzą go falangi 
aut. W następny wieczór i- noc będzie to 
Samo. Paryżanin dobrze siię czuje na uli­
cy i umie się na niej bawić.

Niedawno na wielkich bulwarach, ró­
wnież w programie przedświątecznych 
zabawi, przed licznie zebranym tłumem 
przedefilowały w długim, groteskowym 
poc.hodiZiie różne historyczne wehikuły, 
począwszy od pojazdu, na którym jeź­
dził Ludwik XIV, a skończywszy na naj­
nowocześniejszych dzisiejszych samocho­
dach. Oryginalny i ciekawy był to widok.

Uwagę sziczególiną zwracał sitary auto­
bus zaprzężony w dwie pary rączych ko­
ni ii powożony przez trzech brodatych 
woźniców. Wewnątrz pojazdu „Made-

ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA DLA GŁODNYCH PTAKÓW 
urządza wiedeński związek ochrony zwierząt. Dla ptaszków ustawiono wysoko choinkę 
i obwieszono ją orzechami, pieczywem i innymi smakołykami, które ptaszki lubią.

Równocześnie obdarzono podarunkami 50 dzieci, które są przyjaciółmi ptasząt.

Pornograficzne listy (Maty - Hari.
Niebezpieczna żona kapitana.

Wysżła w Parżu książka holenderskie­
go bodajże — dziennikarza Karola S. 
Hevmansa, pt. „La V.raie Mata Hari Co- 
Urtisanne et Espióine".

Autor zderomantyzował Gretę Zellę 
doszczętnie, rehabilitując jednocześnie 
jej maiilżonka, holenderskiego majora, 
Rudolfa Mac Leoda, okrzyczanego do­
tychczas jako durnia, pijaka, szulera i 
rozpustnika. Odmalował go tak teść p. 
Adam Zełle kapeluszniik z zawodu w mie­
ście Leeuwardeini (gdzie się też w 1876 
urodziła Grela) iw swojej książce pt. 
„De levenisgeschiedens mijner dochter 
w której wybiela jak może pełną tem­
peramentu córeczkę.

Temperament ten występuje już bar- 
dz prędko. Piętnastoletnia, ale b. wcze­
śnie rozwinięta Margareta musi opuścić 
c-oś w rodzaju seminarjum inauczyciel1- 
skiego w Amsterdamie, wskutek jakiejś 
awanturki miłosnej z dyrektorem. Pra­
cuje w sklepie tytoniowym wuja w Ha­
dze. Mając lat 18 znajduje się w dzienni­
ku „Het Nieuws van den Diaig" ogłoszenie 
matrymonjialine ówczesmego kapitana 
Mac Leod‘a. Wysyła ofertę która zóstaje 
przyjęta, pierwsze spotkanie w dniu 25- 
marca- 1905 r. zakochany po u-sizy poto­
mek starego szkockiego rodu żeni się z 
G.retą, po sześciu dniiach zaledwie.

Te dni dłużą się przecież gorącej pa­
nience nieznośnie. Pisze do starszego o 
dwadzieścia lat, „kapitana indyjskiej 
armji Jej Królewskie Mości ‘,' tak pło­
mienne i pełne najintymniejszych zwie­
rzeń listy (Heva.ns do nich się dorwail i 
przytacza całe ustępy), że jak mówi Sien- 
kiewież: „najbiezwstydniejszy pawian 
za<rumieniłlbv sie na wszystkich sjzerópią 

leine — Basiiille", jak za dawnych do­
brych czasów, znajdowali się pasażero­
wie w oryginalnych strojach początku 
zeszłego stulecia. A konny ten. autobus, 
jak gibszą kroniki, pokrywał odpowied­
nią przestrzeń w przeciągu 40 minut. 
Dzisiejsze autobusy przebywają tę samą 
trasę w 45 minut! Nic dżiwne-go, muszą 
bowiem z trudem wśród mrowia maszyn 
torować sobie drOgę.

Żywą wesołość wzbudzały u wdiziów 
przeróżne modele rowerów zeszłego stu­
lecia. Popisy wiali się jeźdźcy na bicy­
klach o olbrz-ymiem przednićm kole i 
małem tylnem. Tłum śmiał się szczerze 
i serdecznie. Wedle notatek policyjnych, 
groteskowe te wehikuły w czasach, gdy 
służyły jako środek lokomocji, miały 
ściśle wytyczone ulice, przez które wolno 
było na nich jeździć. Były one bowiem 
niebezpieczne dla spokojnych spacero­
wi Czów i zdarzały się częste wypadki.

Święta!... Święta!..; — -woła Paryż.
Wit.

nie pokrytych miejscach", gdyby je 
mógł prze czytać.v

Po chrzcinach (syn Norman) w rok wy­
jazd na Jawę (1907). Tam zaczyna się 
psuć w miodem małżeństwie. Pani ktaipii- 
tanoiwa nudzi siię, przytem klimat jest 
przykry. Zmiana miejsca sytuację pole­
pszą, rodzi siię też córka w 1909 r. Pani 
kapitanowa święci triumfy balowe w 
małym garnizonie. Niebawem znowu siię 
nudzi. Mąż przeżywa chwile rozczarowa­
nia.

Skarży się w listach do siostry w Am­
sterdamie, że to leniwa próżna i egoi­
styczna kreatura. Istotnie nawet śmierć 
otrutego przez mściwą sługę maliajsiką 
Normana szybko przęsła je ją martwić, 
gdy ojciec szaleje z bólu. Wreszcie wy­
chodzą na jaw dowody niewierności mał­
żeńskiej kapi'tanowej i mąż prze do roz­
wodu. Ten otrzymuje dopiero po przej­
ściu W' stan spoczynku, w Europie w r. 
1906. Do tej pory zdążyły poznać jego 
małżonkę liczne mniej lub więcej dwu­
znaczne albo i zgoła podejrzane przy­
bytki zabawy w Amsterdamie (do jedne­
go z nich zabrał raz swoją córeczkę). 
Heymans cytuje wyrok sądu rozwodo­
wego, który liczne, choć jeszcze nie 
wszystkie grzeszki p. Grety wymienia.

Nakoniec ostatnia legenda o ,bohater­
skiej “ postawie i piękności skazanej tan­
cerki w obliczu śmierci i o jej pustym 
grobie. Rzeczywiście Mata Hari począt­
kowo nie wierzyła w możliwość wykona­
nia wyroku śmierci stąd ta „postawa". 
Tem straśżliiwsza iwsziakże była jej roz­
pacz, gdy w ostatniej chwili dowiedziała 
siię, że wisizystko straconei

GŁOSY PUBLICZNE.

Czy się nie bawić?
JaŁ tylfco padł projekt urządzenia 

zaba-wy syłwestro-wej, zaczęły się ze 
wszystkich stron zapytania, wyraże­
nia, zdziwienia, uwagi, że to jest w 
obectiym czasie nieprzyzwoicie bawić 
się kiedy takie rzesze głodnych sniu- 
ją się po ulicach etc. etc.

Przyjrzyjmy się jak wygląda ta 
zabawa z innego punktu widzenia.

Jeśli się urządza zabawę na ten czy 
inny cel to jednocześnie poza chęcią 
zgromadzenia trochę grosza, daje się 
możność zarobkowania całej rzeszy 
ludzi nieraz bardzo potrzieibujących.

Znam np. krawcową, nie pierwszo­
rzędną, bo te zawsze będą miały ro­
botę, ale dobrą krawcową, która z 
pracy igły utrzymuje rodzinę i któ­
rej cała nadzieja jest, że przy zbliża­
jącym się karnawale coś więcej za­
pracuje' diła dużej gromadki swych 
dizieci, zarobi szewic. zarobi fryzjer, 
zarobią magazyny, gdzie się kupi czy 
to materiał, czy też produfky żywno­
ściowe, a duża garść łudzi jak orkie­
stra służba, szoferzy, furmani wszys­
cy oczekują, że nadejdzie czas balów 
i będą mogli zapracować.

Prizytem wziąć trzeba pod uwagę 
czas świąteczny i młodzież, która się 
zjechała i od której nie można wyma­
gać, żeby pokutowała za zły sytsłem 
gospodarczy kraju.

Należy dać młodzieży przyzwoity 
teren do spotkania się i zabawienia. 
Jej się należy ten uśmiech w życiu! 
Nic.zem nieuzasadnioną byłaby żało­
ba z powodu biedy. Nie usuwamy się 
od wspomagania tej biedy, wszędzie 
gdzie tylko można i pracując w roz­
maitych towarzystwach i dając tlić- 
żliczoną ilość składek — bieirzemy u- 
dział ale byłoby powiększaniem JesZ“ 
cże tej biedy, gdyby zamarło żytie 
towarzyskie.

Właśnie ta garść łudzi lepiej się 
mających, może powinna i w ten 
jeszcze sposób dopomóc potrzebują­
cym, choć naprawdę bale bywają 
nieraz nie prizyjemnością, ale raczej 
ofiarą na dobry Cel.

M. P.

KĄCIK DLA PAN.

NAJMODNIEJSZE FUTRO.

Kobiety podrożały
W PALESTYNIE.

Aż cLo daisiejs-zych czasów rachował siię 
w Pialeslynie wśród lud.noiści muzułmań­
skiej zwycz-aj kuipowa.nii‘a żoin. Pirizecięt- 
iba cenią 'wynosii fam 50 funtów sizterl. Jak­
kolwiek ceny te były diość znulenme, bo 
i tu diaiiaillało prawo popytu i podaży, na­
wet najibardziej chciwi ojcowie nie do­
magali siię większej sumy za swoje córki.

Od kii-liku jediuak miesięcy ceny płaco­
ne za żony podskoczyły w uicbywaly 
sposób i wynoszą dziś trzykrotną statwikę 
dołychcżaisowej. Jest to zjawisko beiz pre­
cedensu w dziejach Isliamu. Młod'zi Ara­
bowie rezygnują obecóie z poszukiwa­
nia żon w Palestynie i wyjeżdiżają na 
wyspę Cypr, gdzie pódokino ojcowie ró- 
diżin mahometańskich są zńacżniie bar* 
dziej pfżiystępni w cenie. Spodziewają 
się, że to masowe po-siżukiwuie toWiańzy- 
szek życia poza Palestyną spowoduje 
raptowną zniżkę cen.
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Boże Narodzenie NA GWIAZDKĘ!
W ZWYCZAJACH I OBRZĘDACH ■■U 11111111 IIIIiimmałas^^ ....i

LUDOWYCH.
Wilja łączy się prawdopodobnie tra­

dycją z jakiem® świętem silowi eńskiiem, 
obyczaj bowiem uświęcania, uroczysto­
ści relfligi-jnych ucztą jest bardzo stary 
i sięga czasów pogańskich. Istnieje przy­
puszczenie, że w danych czasach wił ja 
miała związek ze świętem uproszenia u- 
rodzaju na rok następny, jednocześnie 
jednak czczono w ten sposób tych bli­
skich, co już odeszli. I dziś jeszcze w nie­
których okolicach Polski przechował się 
obyczaj pozostawiania nakryć d‘la zmar­
łych, albo bochna chleba na stole, aby po 
wiiilji Pan Jezus mógł sobie z niego ukra­
jać, kiedy przyjdzie w nocy po koleń- 
dzie.

Dotychczas jeszcze, czy to po dworach, 
czy w chatach wiejskich, ustawia się 
snopy zboża po czterech rogach izby 
czy pokoju aby zawsze był dostatek i 
chleba nie brakowało. Pod obrus pod­
kłada się siano. Przed wieczerzą, wszyscy 
domownicy, nie wyłączając służby, ła­
mią się ze sobą opłatkiem, życząc sobie 
pomyślności (dawniej „Doeiiego roku"). 
Tego pięknego chrześcijańskiego Zwy­
czaju czas nie zdołał jeszcze wykorze­
nić.

Przy wnoszeniu snopów do chaty go­
spodarz wymawia symboliczne słowa: 
„Słoma do chałupy, a bieda z chałupy66. 
Domownicy wyciągają ze snopa, stojące­
go w kącie, źdźbła słomy, rzucając je 
ku sufitowi i z tego 'wyprowadza się ró­
żne wróżby. Słoma, uczepiona pod sufi­
tem, wisi tam do św. Szczepana., poczem 
podściela się ją kurom, aby obfic-ie nio­
sły jaja. Część słomy pali się w polu, 
co ma symbolicznie chronić zboże od 
chwastów. Slómę lub siano z pod obru­
sa po wieczerzy niesie się bydłu, wraz z 
okruchami opłatka. W każdym razie sło­
ma, która, podczas wieczerzy 'była w cha­
cie, uchodzi za święconą i nie wyrzuca 
się jej.

Isimiejej także zwyczaj obwiązywania 
drzew w sadzie po wilgi!ji, lub też bicia 
ich powrósłami ze słomy, aby obficiej 
rodziły. Gospodarz mówi przytem: ,,Ze- 
t,nę cię, krzaku, kiejś nie urodził owocu 
na wilję“, a gospodyni odpowiada: 
„Nie trza go ścinać, tylko mu.trza ze 
święconej elto-my pasek zrobić". Pukają 
także w ule, aby w lecie miód się z nich 
znalazł obficie. Wogóle obchodzi się 
wszystko, co jest związane z jakimkol­
wiek urodzajem, Boże Narodeznie bo­
wiem, czyli, jak je dawniej nazywano, 
gody, jest przedmurzem nowego roku, 
który niesie nam nowe zapowiedzi.

Tradycyjne potrawy, w zmniejszonej 
tylko ilości, zachowały się do naszych 
czasów bez zmiany. Ilość potraw wigi­
lijnych musiiała być parzysta, przewa­
żnie dosięgała, dwunastu, zależało to je­
dnak od zamożności domu. We dworach 
szlacheckich obowiązywał barszcz z usz­
kami, zupa rybna lub migdałowa., grzy­
by z kapustą, najrozmaitsze gatunki ryb, 
z karpiem na szaro, szczupakiem po ży­
dowsku i linem w galarecie na czele. 
Na kresach obowiązuje kucja, t. j. psze­
nica z miodem. Na wsi ryby przeważnie 
ograniczały się do śledzia, barszcz je­
dnak i kluski z makiem i miodem, ulu­
bione zwłaszcza na Mazowszu, musialy 
być zawsze.

Powszechna jest wiara ludu w skutecz­
ność wróżb, stawianych w wieczór wi- 
gilajny. Wróży się więc z kłosów-, wycią­
ganych ze snopa, rachując pełne i nie­
pełne i w ten sposób stawiając horosko­
py co do przyszłorocznych urodzajów. 
Źdźbło siana z pod obr usa długie i zielo­
ne wróży rychłe wesele, odwrotnie, su­
che i krótkie — staropanieństwo, lub 
starokawalersłwo. W dzień wigilijny nie 
należy płakać, bo będzie się miało wte­
dy Cały -rok zmartwienia. Nie należy po­
życzać pieniędzy, natomiast dobrze jest 
umyć się w wodzie, do której wrzucono 
monetę.

Od1 drugiego dnia świąt, t. j. św. Szcze­
pana, zaczynają siię zaibawy, chodzenia 
po kolędzie, z szopką, odwiedziny kre­
wniaków i znajomych. Dla ludzi, ciężko 
pracujących nta roli, ten czas był nieja­
ko karnawałem, najwolniejszym czasem 
w roku, przeznaczonym na zabawę i 
sprawy towarzyskie.

Popierajcie L. 0. P. P.
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■ HURTOWNIA APTECZNA I PERFUMERJA

" |H| M. JAGIEŁŁOWICZ
Wr SOSNOWIEC, 3-go Maja 7, telefony 1-71 i 3-39

CENY NAJNIŻSZE. CENY NAJNIŻSZE.

Obrazki z dawnych lat, gdy raczej choinek mogło zabraknąć niż pieniędzy. Działo się, 
że w wiigiilję, w ostatnim dniu sprzedaży choinek, wydzierano sobie nawzajem, byle 
zieloną gałązkę. Dziś sprzedawcy wydzierają sobie klijenta i już nie choinka ale on 

sam może wrócić do domu w stanie godnym pożałowania.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Próba miłości.
PAŁACE: Maciste — król cyrku.
EDEN: Obcym całować wolno.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Zabójstwo o świcie. 
ŚWIATOWID: Zabójstwo o północy. 

DĄBROWA
WANDA: Pat i Patachon w konkurach.

— O wolność ludów. 
KOMETA: W krzyżowym ogniu. — 

chwale ojczyzny.
ARS: Idjota.

ZAWIERCIE.
STELLA: Klątwa rodu mandarynów. 
ARLEKIN: Szary dom.

Ku

X ROZDANIE ŚWIADECTW. Dnia 22 
bm. o godz. 11 rano w szkole handlowej 
żeńskiej im. Kr. Jadwigi <w Sosnowcu 
odbędzie się uroczyste rozdanie świa­
dectw pobocznych.
X OFIARY. Do kasy Chrześcjańskiego 
T-wa Dobroczynności w Sosnowcu na 
wieczerzę 'wigilijną dla najbiedniejszych 
złożyli: pp. Kazimierzo&two Zielińscy zł. 
50, p. dyr. Ranae Dauphim zł. 20, pp. sędz. 
Konstancja i Jan Raykowscy zł. 15, pip. 
drowie Bekkerowie 10, p. Mar ja Wró­
blewska 5, p. Modrzewska Anna 5, Bez­
imiennie 5; p. Scholastyka Wolińska 5, 
p. Basiuiła Gubało zl. 3, p. Zakolski Józef 
5, Wojanczykówna Leokadja 2, Słocińskii 
Bolesław 1, Rychterowa Kazimiera 1, Je­
żewska Domicela 1 zł.

Zamiast życzeń śwnątecznych i nowo­
rocznych na pólkolónje dla daieci bez­
robotnych w Dąbrowie złożyli: prezy- 
djum Rady miejskiej 10 zł., prezydium 
zarządu miasta 10 zł., p. prezydent Ma- 
deysiki 10 zł., p. wiceprezydent Trzęsi- 
miech 5 zł.
X WYSTAWA OBRAZÓW I PORTRE­
TÓW (ul. Piłsudskiego 12 II p.) artysty 
malarza Józefa Badowera, ze względu na 
ciągłe zainteresowanie miejscowej inte­
ligencji, została przedłużona do dnia 26 
bm.. włącznie. Wystawa otwarta od godz. 
12 do 8 wieez. Dochód prze zna czonv na 
fundusz śp. Żwirki i Wigury.

i

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — po 
cenach popularnych od 49 gr. do 2,49 zł. — 
„MĄŻ Z GRZECZNOŚCI ’.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — po 
cenach zwykłych od 90 gr. do 5,59 zł. — 
„WESOŁA SPÓŁKA“ farsa w 3 aktach Nan- 
ceya i Armenia.

W poniedziałek popołudniu o godiz. 4 —
efektowna komedja węgierska M. Lengyela 
„P1OMIENNA NOC‘:. Ceny miejsc popu­
larne.

W poniedziałek wieczorem o godz. 8.15 — 
„WESOŁA SPÓŁKA‘‘. Ceny zwykłe.

------o------

Teatr Polski w Katowicach
Czwartek 22 b.m. ■— „Omal nie noc po­

ślubna".
Poniedziałek 26 bm. pop. i wieez. Jaseł­

ka „Gdy się Chrystus rodizi“.
Wtorek 27 bm. „Gdy się Chrystus rodzi“. 
środa 28 bm. „Omal nie noc poślubna1'. 
Czwartek 29 bm. „Mademoiselle'*.

X O UREGULOWANIE ZOBOWIĄ­
ZAŃ. Zarząd akademickiego Kola Zagłę- 
bian w Warszawie wzywa niżej wymie­
nionych kolegów do spłacenia- swych zo­
bowiązań względem Kolia i jednocześnie 
uprzedza, że weksle kolegów, którzy nie 
uregulują swych zobowiązań do dnia 15 
lutego 1935 r. zostaną oddane do protestu: 
Kowalki Jan 50 zł., Sobol Wacław 110 zł., 
Suchorzewski Stefan 70, Chawiński Mie­
czysław 100, Szczepański Stefan 10, Ku­
bicki Wacław7 103, Zajtz Jerzy 45, Pogo­
rzelski Wiktor 60, Przybylak Ludwik 50, 
Czubak Feliks 100, Lewicki Lucjan 235, 
Żemła Bronisław 90, Kocot Kazimierz 25, 
Banasik Lucjan 25, Lorenę Mieczysław 
60, Suchorzewski Jan 25, Galewski Fe­
liks 45, Torbus Czesław 70, Dworak Ro­
man 80, Maciejewski Marjan 150, Nostitz 
Jackowski Stefan 40, Rosiak Stanisław 
160, Olszewski 100, Janotta Jan 20, Ko- 
pulskii Wiesi. 20. Krogulec Stefan 90, Gi- 
bałika Konst. 50, Kaliicińska Zof ja 70, Ko­
towicz Czesław 80, Szpiganowicz Stan. 
70, Janusz Zbigniew' 20, Rusek Miecz. 40, 
Baszta- Tadeusz 50, Noga Lucjan 120. Ru­
sek Zygmunt 70, Zakrzewski Lucjan 
Świeca Wiktor 50, Zamojski Miecz. 50, 

■ Sajdak Czesi. 100, Rusek F ranciszek
Japoński Bohdan 20, Turski Kazim. 50, 
Żurkowski Józef 20, Afanazjew Zofja 50, 
Tuszyński Bohdan 50, Fiudziński Tad. 
40, Żebrowski Zygm. 70, Krzyżanowski 
Marjan 20. Pstrokoński łan 20. Niżański 
łan 55 zł.

20,

70.

Koło przyjaciół
HARCERSTWA NA SATURNIE.

Przed kilku dniami *w szkole powszech 
nej na Saturnie odbyło się organizacyjne 
■zebranie koła przyjaciół harcerzy. Na 
zebranie, któremu przewodniczył p, 
Stan. Wierzba, przybyło kilkadziesiąt o- 
sób — rodziców dziatwy szkolnej., przy- 
cżem po wysłuchaniu referatu p. Wojna­
rowskiej i przemówieniu p. Szczenbowej, 
zebrani postanowili powołać do życia 
Koło, zgłaszając swój akces.

Po świętach Bożego Narodzenia odbę­
dzie się jeszcze jedno zebranie, na któ- 
rem wszyscy wypełnią deklarację człon­
kowskie, oraz wybrany zostanie zarząd 
Przypuszczać należy, że po zorganizowa­
niu koła szkolna drużyna harcerska zy­
ska nałeżytą opiekę i pomoc.

W sprawie zatrudniania
INWALIDÓW WOJENNYCH.

Minister opieki społecznej wydał dc 
wojewodów okólnik, polecając im szcze­
gólne zwrócenie uwagi na przestrzega­
nie przepisów ustawy z dnia 17 marca rb. 
w sprawie zatrudniania inwalidów.

W okólniku podkreślone jest, że sy­
tuacja bezrobotnych inwalidów staje &i^ 
bardzo ciężka, gdyż redukcje w zakła­
dach pracy dotykają ich w szersizej. mie­
rze, niiż innych pracowników.

Minister opieki społecznej polecał wo­
jewodom, aby podali do wiadomości kie­
rowników państwowych urzędów pośred 
nictwa pracy wytyczne, jakiemi powinni 
kierować się przy wskazywaniu pracy 
inwalidom. Najeży przestrzegać, aby za­
kłady pracv przemysłowe, handlowe, roi 
może i komunikacyjne, zarówno pry­
watne jak i samorządowe, zatrudniały 
przynajmniej jednego inwalidę, który u- 
tracił zdolność do zarobkowania wyżej 
35 proc., na każdych 50 pracowników.

X POSIEDZENIE T-WA PRZYRODNI­
KÓW IM. KOPERNIKA. W czwartek 22 
bm. o godz. 7.30 wieczorem odbędlzie się 
w lokalu T-wa lekarskiego w Sosnowcu 
(u. 3 Maja 15) posiedzenie naukowe od­
działu. Na porządku dziennym: referat 
prof. Wyspiańskiego: Prz-egląd porów­
nawczy narządów -wzrokowych zwierząt, 
sprawy organizacyjne. Po zebraniu od­
będzie się posiedzenie zarządu.
X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
STYCZEŃ. Na podstawie przepisów ło­
wieckich, obowiązujących na terenie ca­
łego państwa-, Oprócz województwa Ślą­
skiego, w stycz-ni-u polować wolno na na­
stępującą zwierzynę i ptactwo, podle­
gające czasom ochronnym: sarny-kozy, 
oraz fanie jeleni i danieli (od 15 stycz­
nia), zające-sza-raki (do 14 stycznia), za- 
jące-'bielaki, niedźwiedtzie (do 14 stycz­
nia), rysie (do 14 stycznia), wiewiórką 
cietrzewie-koguty, jarząbki, pardwy, -ba- 
żanty-koguty, słonki, bataljony, dzikie 
kaczory, dzikie kaczki oraz inne ptactwo 
wodne i błotne, dzikie gołębie, drozdy, 
kwiczoły, paszkoty, dzikie łabędzie, dzi­
kie gęsi, dzikie indyiki-samce, dziki, żbi­
ki, kuny leśne i norki, oraz ptaki krwko 
wale i drapieżne z wyjątkiem jastrzębi- 
gołębiarzy, kroguilców, wron i srok.
X ECHA TAJEMNICZEJ KRADZIEŻY. 
Kradzież 18.600 zł., dokonana w niezwy­
kłych okolicznościach w Banku Polskim 
w Sosnowcu na szkodę Polskich zakła­
dów przemysłu cynkowego w Będzinie 
jest przedmiotem energicznego dochodze­
nia policji. Przypuszczać należy, że śledź 
two doprowadzi do wyświetlenia tej spra 
wy. Urzędnikami, którym skradziono 
wspomniane pieniądze byli pp.: Marcin 
Jachimczyk i Markus Rechnic.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Jó­
zefa Kutys, robotnica kopailni „Renard46, 
zamieszkała w Sosnowcu przy ul. Zam­
kowej 12 napiła się onegda j we własnem 
mieszkaniu w celu samobójczym esencji 
octowej. Denatkę przewieziono na kura­
cję do szpitala. Przyczyna targnięcia się 
na życie nieznana.
X SKAZANIE MŁODEGO ZWYROD- 
NIALCA. Wczoraj Sąd okręgowy rozpo- 
znał sprawę przy drzwiach zamkniętych 
16-Ietniego Józefa Czekają, mieszkańca 
GolOnoga. Czekaj w 1928 r. dopuścił się 
gwałtu na 5-letniej M. S. Po dokonaniu, 
przestępstwa zbiegł. Czekaj p0 4 latach 
został ujęty przez policję i obecnie sta­
nął przed sądem, jako oskarżony. Sąd 
wydał wyrok skazujący Czeka ja na 1 
roik 'Wiięzienia. Na zasadnie amnestji ka­
ra została zredukowana Czekajowii do 6 

, miesięcy z równoczesnem zawieszeoicHi 
1 wykonania orzeczonej kary.
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O WYCHOWANIU FIZYCZNYM
I PRZYSPOSOBIENIU WOJSKOWEM W DĄBROWIE.

W sali Rady miejskiej w Dąbrowie 
odbyło się ogólne zebranie miejskiej 
komisji W. F. i P. W. Obrady zagaił 
przewodniczący komisji p. prezydent 
Madeyski, wyjaśniając, iż dla nale­
żytego zorganizowania się członków 
komisji w całokształcie prac, zarząd 
opracował sprawozdanie za cały 'czas 
istnienia komisji, t. j. od 1929 r. po- 
czem p. przewodniczący omówił do­
konane prace, oraz zamierzenia na 
najbliższy okres czasu. Po sprawozda- 
niu wywiązała się ożywiona wymia­
na zdań, a poszczególne projekty 
przekazano zarządowi, celem, rozpa­
trzenia i ewentualnego wykonania 
W toku dyskusji ustalono, iż naj­
lepszym sprawdzianem pracy spor­
towej organizacyj, reprezentowanych 
w komisji, będzie przedewBzyełlkiettn 
Mość członków, posiadających pań­
stwową odznakę sportową. W związ­
ku z tem postanowiono zwrócić się z 
gorącym aipełem do członków ko­
misji o utrzymanie ścisłego kontaktu 
z zarządem i wydatniejszą pracę w 
zakresie podniesienia poziomu sporto­
wego.

Jak widać ze sprawozdań, komisja 
wychowania, fizycznego i przysjposo- 
bienia wojskowego w Dąbrowie Gór­
niczej powstała dnia 9 kwietnia 1929 
roku. Skupiając w sobie kilkanaście 
organizacyj sportowych i przysposo­
bienia wojskowego, komisja rozwinę­
ła żywą działalność w kierunku zain­
teresowania sprawami W. F. i P. W. 
wszystkich warstw społeczeństwa 
przez popieranie inicjatywy pryWai- 
nej w zakresie W. F., jak również 
przez uwzględnienie koniecznych po­
trzeb dla rozwoju ruchu sportowego. 
W ten sposób komisja przyczyniła się 
do wzrostu liczebnego uprawiających 
sport.

W komisji zrzeszonych jest 16 orga- 
mzacyj sportowych, liczących 1390 
ę^łomików. w 18 różnych sekcjach spor 
tówych. Głownem zadaniem komisji 
było stworzenie odpowiedniego tere­
nu dla zaprawy sportowej, by mło­
dzież mogła wyrabiać w sobie zręcz­
ność, szybkość i siłę.

Dzięki życzliwemu ustosunkowaniu 
się do spraw wychowawania fizycz­
nego, zarząd miasta przychylnie po­
traktował inicjatywę komisji i wy­
budował stadjon przy ul. Konopnic­
kiej o przestrzeni 16.900 m. kw., 
któr^ posiada A klasowe boisko do 
piłki nożnej, 400 mtr. bieżnię o 4 to­
rach, 6 torową bieżnię na 100 mitr.. 
3 skocznie, boisko do koszykówki, 
siatkówki, szatnię, miejsce na trzy 
korty tenisowe i strzelnicę, oraz 
wszystkie przyrządy do lekkoatle­
tyki. Stadjon spełnia znakomicie 
swoje zadanie, młodzież szkół po­
wszechnych, średnich, stowarzyszeń 

sportowych i P. W. korzysta ze wszy­
stkich urządzeń i przyrządów, nie­
zbędnych do wszechstronnego upra- 
winia lekkoatletyki i sportów.

Boisko przy ulicy Legjonów, posia­
da B klasowe boisko do piłki nożnej, 
2 korty tenisowe, boisko do koszy­
kówki, szatnię i budynek dila stróża 
boiska.

Pozatem komisja ma do dyspozycji 
wydzierżawiony plac, do ćwiczeń przy 
„Ognisku", oraz dwie sale gimna­
styczne w szkołach powszechnych,

W programie dalszych prac są na­
stępujące zamierzenia: Stadjon I kla­
sy w panku miejskim, oraz urządze­
nia dla sportów wodnych, strzelnica 
kryta małokalibrowa na stadjonie 
przy ul. Konopnickiej, boisko sporto­
we w dzielnicy „Legjonowo", korty- 
tenisowe na stadjoaiie przy ul. Ko­
nopnickiej i w ogrodzie przedszkolu, 
wreszcie świetlica sportowa, pomyśla­
na jako centrum sportowego życia 
towarzyskiego.

Staraniem komisji i dzięki przy­
chylnemu stanowisku zarządu miasta 
wyposażono stadjon przy ul. Konop­
nickiej, oraz sale gimnastycznie 4 
szkól w różne przyrządy sportowe.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż wycho­
wanie fizyczne trwa także w okresie 
zimowym. W tym celu komisja uru­
chamia corocznie ośrodki ząiprawy; zi­

mowej w salach gimnastycznych, zao­
patrzonych w przyrządy.

W 1932-50 r. urządzone były 2 
ośrodki zaprawy zimowej. W roku 
następnym również 2, w 1951-32 r. 
jeden, a w sezonie 1932-33 r. 3 ośrod­
ki. Urządzano także ślizgawki. Komi­
sja W. F. i P. W. urządza corocznie 
święto sportowe o charakterze pro­
pagandowym dla zawodników miej­
scowych i zamiejscowych. W roku 
1932, komisja otrzymała zlecenie zor- 
2'anizowania wspólnie z powiatowym 
komitetem i komendą P. W. powiato­
we święto W. F. i P. W. na stadjonie 
w Dąbrowie Górniczej. Ogólna licz­
ba biorących udział w święcie wyno­
siła 4.000 osób. W zakresie kulltural- 
no-oświatowym prowadzono poga­
danki z dziedziny W. F. i P. W.

W bieżącym sezonie zorganizowano 
próby sprawności na państwową od­
znakę sportową. W listopadzie prowa­

Po pokazie gospodarstwa dompw.
Związku Pań domu w Sosnowcu.

Ze Związiku pań domu otrzymaliś­
my inastępujący komunikat.

Wystawa pod nazwą „pokazu go­
spodarstwa domowego41 przyczyniła 
wiele kłopotów i pracy Związkowi 
pań domu. Jednakże, zlikwidowawszy 
nasz pokaz, z radością skonistaitowały- 
śmy, że cel i zamierzenia (zazna jo mie­
nie pań domu z ulepszeniami i ułat­
wieniami w dziale urządzeń i prac 
domowych, oraz zwrócenie uwagi 
przemysłowców i kupców na produ­
kowanie racjonalnych sprzętów i na­
rzędzi użytku d omowego) zostały 
zrozumiane i cieszymy się diużym 
sukcesem moralnym.

To te? czujemy sie w obowiązku 
złożyć podziękowanie wszystkim, któ 
rzy w zrozumieniu naszej akcji tak 
•chętnie i wydatnie przyszli nam z po­
mocą, a więc: Izbie przemysłowo- 
handlowej za łaskawe objęcie protek 
toratu i ułatwienia w piracy, zarządo­
wi elektrowni okręgowej za światło i 
wiele innych udogodnień, bez których 
wystawa nasza byłaby nie do pomy­
ślenia, panom architektom, Rudzkie­
mu i Piotrowskiemiu za rozplanowa­

„Kiełbasa wyborcza”, 
a pretensje pracowników miejskich.

Magistrat sosnowiecki od pewnego 
czasu procesował się ze zwolnionymi 
miejskimi- pracownikami fizycznymi, 
którzy na podstawie uchwały rady 
miejskiej z dnia 15 października 
1928 r. upominali się o odprawy eme- 
ryfałlne.

W sądzie pracy i w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu ro-botaicy .sprawę 
wygrali, natomiast w Sądzie Najwyż­
szym sprawę wygrał Magistrat.

W związku z tem „Expres Zagłę­
bia" nazywa uchwałę Rady miej­
skiej z 1928 r. „kiełbasą wyborczą".

Nieraz występowaliśmy w sposób 
bardzo ostry pTzeeiw rozrzutnej go­
spodarce socjalistycznego Magistratu, 
a działo się to właśnie wtedy, gdy 
(w r. 1928) tenże „Expres‘‘ nadskaki­
wał ówczesnym ojcom miasta, lizał
—IHBMUII I-I IIU1 .nmmWHHP',-—■

Kiepski pomocnik mennicy. 
Półtora roku więzienia za fałszowanie monet.

Do wydziału urzędu śledczego w 
Będzinie zgłosiła się 5 sierpnia b. r. 
niejaka Emiłja Sroka, właścicielka 
sklepu i oświadczyła, że podczas jej 
nieobecności przyszła do sklepu 
l l-Jctnia Sabina Strzelcówna i zapła­
ciła za kupione cukierki fałszywą 
monetą jedno zlotową. Na skutek za­
meldowania przeprowadzono natych­
miastową rewiizję w mieszkaniu Pio­
tra Strzelca i znaleziono falsyfikat 50- 
groszowy i stop cyny i ołowiu. Katarzyna — '

.Wczoraj w Sądzie ofcreggffigW , włazach Strzelec.

dzono pierwszą próbę dla 126 osób, z 
których 76 uzyskało P. O. S. W dru­
giej grupie jest zgłoszonych 90 osób.

W zakresie obazownidtwa i w spor­
cie kajakowym rozwinęło szczególnie 
ożywioną działalność harcerstwo, 
które zorganizowało wspólnie z Ligą 
morską osobną drużynę z 7 kajakami, 
przodując mającym lepsze warunki 
naturalne. Druiżyny harcerskie rozpo 
rząidzają w mieście dwunasta własne 
mi lokalami i. stanowią najliczniejszą 
organizację komisji W. F. i P. W. 
Należy nadmienić, że P. O. S. obo­
wiązuje według nowych przepisów 
harcerskich przy zdobywaniu wyż­
szych 6topni organizacyjnych.

W okresie sprawozdawczym z fun­
duszów miejskich wydano -na cele
W. F. i P. W. 69.038 zł. z czego około 
60 tys. złotych pochłonęła budowa 
stad jonu.

nie stoisk, zarządowi telefonów za za­
łożeniu telefonu a cały czas trwania 
wystawy, miejscowej prasie za umie­
szczanie komunikatów i sprawozdań, 
zarządowi miasta za stałą opiekę i 
wydziałowi zdrowia z d-rem Mołic- 
kim na czele za zorganizowanie st-oi- 
ska z pokazami fałszowanych produk­
tów spożywczych i. wielce poucza ją­
cych pogadanek, zarządowi kina .,Za- 
gicbie** za wyświetlanie Ogłoszenia o 
pokazie, panu Saperowi za drzewo na 
budowę stoisk, oraz wszystkim człon­
kom Związiku pań domu, które wy­
trwale ofiarowywały czas na dyżury 
i objaśnienia. Szczególne podziękowa­
nie należy się od nas zarządowi Pol­
skiej Macierzy Szkolne j, który w czy­
telni P. M. S. pozwolił na urządzenie 
sekret ar jat u i telefonu, ks. kanoniko­
wi Jankowskiemu za wydzierżawie­
nie na dłuższy przeciąg czasu ,sa'li Do­
mu katolickiego, tak stale potrzebnej 
dla organizacyj grupujących się przy 
kościele.

Za komitet wykonawczy
J. Wasilewska.

ich rękę i węszył właśnie ową przy­
słowiową „kiełbasą".

Dziś bezczelnie rozdziera szaty z 
tego powodu i z właściwym sobie 
■cynizmem nazywa „kiełbasą wybor­
czą" ten system gospodarki, który 
sam kiedyś podipierał i z którego sam 
kiedyś korzyść czerpał.

.,Ex:pres“ i dziś zajada kiełbasę, 
tylko już z innej wędiimarni. w mvśl 
zasady, że „kiełbasa nie śmierdzi".

Niech się tylko zmienią rządy w 
Magistracie i gd-ziedndziej. to „Ex- 
pres‘‘, idąc za głosem nie tyle rumie­
nia, ile węchu, zmieni dostawcę wę­
dliny i kto wie, czy nie zechce arów 
z powrotem jeść kiełbasy z rąk tych, 
którym, dźiś zarzuca, że rozdawali 
w Magistracie robotnikom „kiełbasę 
wyborczą".

Sosnowcu zasiadł na ławie oskarżo­
nych 51-letai Piotr Strzelec, mieszka­
niec Będzina. Alki oskarżenia zarzu­
cał mu, iż trudnił się wyrobem fałszy­
wych monet 1-złotowych i 50-groszo- 
wych i puszczał je w obieg. Oskarżo­
ny Strzelec przyznał się ze skruchą 
do. winy. Zeznania jego rzucają enon 
światła na ciężkie warunki, w jakich 
się znajdował.

w hucie 
mówił ze łzami w o- 
Mam czw<®> dzieci w.

— Ostatnio pracowałem

fła łu. .................. la łam
i trf uje l dere...

•/tle. pćmooa

ASPIRSNA.®
Do nabycia we wszysłkich aptekach.

wieku lat 11 — 20 i sam zmuszony 
byłem je utrzymywać. Od półtora 
roku jestem bez pracy i -chory na 
egzemę. Na rozprawę stawiłem się ze 
szpitala w Bogucicach, gdzie leże. 
Do zarzuconego mi czynu zmusiła 
mnie skrajńa nędza. Byłem fonmie- 
rzem, a mając w domu kilka kawał­
ków ołowiu i cyny postanowiłem spró 
bować. Na myśl tę sam wpadłem i 
odlałem 4 sztuki monet 1-ził-otowych i 
4 sztuki 5O-igroszQwych. Pieniądze da­
łem córce, żeby kupiła za kilka gro­
szy cukierków d’la siebie, a za resztę 
— chleba.

— Ot o wszystko!
Zkolei zabrał głos piprokura-tor Sit. 

Dryjski, któiry wobec przyznania się 
oskarżonego do winy, zrzekł się ba­
dania ś w i a dków.

Sąd udał się na naradę, poczeim o- 
głośił wyrok, na którego podstawie 
skazał Piotra Strzelca za każde prze­
stępstwo oddzielnie i łącznie na karę 
półtora roku więzienia, z zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg lat 
3. Jako okoliczność łagodzącą przy­
jął sąd dotychczasową niekaralność, 
przyznanie się do winy, ciężkie wa­
runki. w jakich się znajdował oskar­
żony i nieudolność, z jaką wyrabiane 
były falsyfikaty.,

Niemiła przygoda
DZIENNIKARZA Z BRÓDKĄ.

Wczoraj jednego ze znanych na Ślą­
sku i w Zagłębiu dziennikarzy spotkała 
nieprzyjemna, lecz przytem dość wesoła 
przygoda.

Przypadek sprowadził go do... Czela­
dzi .

Ukazanie się jego w Czeladzi .zelektiry- 
zowiało policję, która w rosłym, ubra*- 
nym w futro i z czarną spiczastą bródką 
osobniku poznała znanego w Zagłębiu i 
bardzo niebezpiecznego włamywacza 
Ols ze wciku ego.

Każdy krok „bandyty“ Olszewskiego 
śledzony był piilnie przez postawioną na 
nogri policję czeladzką. Można sobie wy­
obrazić przykre zdumienie dziennikarza, 
kiedy nagle na ulicy zatrzymał go poli­
cjant i w bardzo grzeczny sposób popro­
sił do... koinis.arjatu.

— Po co? — pyta siię zaniepokojony 
dziennikarz.

— Dowie się pan w komis ar jacie — u- 
słyszał odpowiedź.

Nie chcąc wywoływać na ulicy zbiego­
wiska aresztowany redaktor poszedł! z 
policjantem, który nieznacznie wsunął 
rękę do kieszeni...

Dopiero w komisarjacie dziennikarz 
dowiedział się, że padł ofiarą podobień­
stwa do słynnego 'włamywacza. Mniema­
ny Olszewski został zwolniony, przyczem 
przygoda tą wywołała ogólną wesołość.

X ŁOBUZERSKIE NAPAŚCI. W ostat­
nich miesiącach coraz częściej .powtarza­
ją się w Zagłębiu łobuzerskie napaści', 
dokonywane na przechodzące samotnie 
ulicami wieczorem kobiety. Onegdaj 
znów dokonano diwóch podobnych napa­
ści. Mianowicie nieznany osobnik zacze­
pił przechodzącą nliicą Legjonów w So­
snowcu Anielę GrOmiec (Robotnicza- 13) 
i wy,rwał jej z ręki torebkę z zawarto­
ścią 45 -zł. W podobny sposób została na­
padnięta, i okradziona u zbiegu ulic P.ił- 
sndiskiego i Płockiej w Sosnowcu Wanda 
Kcsut (Swobodna 8), której napastniik 
zabrał torebkę, wartości 30 zł.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z wa­
gonu, stojącego obok magazynu, przy ul. 
Kościuszki w Będzinie skradiziio.no dwa 
worki ryżu, wartości 250 zl.

Józefowi Okoniowi, mieszkańcowi wsi 
Brzęczko wice skradziono pozostawiony 
chwilowo na ulicy Targowej w Sosnow­
cu rower, wartości 270 zł.

Z bocznicy gw. br. Renard na Dębo­
wej Górze skradziono pięć szyn, warto­
ści 250 zł.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. S. Waluda w Strzemieszycach: Po­

dług otrzymanych w urzędzie skarbo­
wym inform-acyj, chałupnik obowiązany 
jest do wykupienia świadectwa przemy- 
siowęiga,

skradiziio.no
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Kronika Zawiercia. 
Przerwanie strajku 

w t. a. z.
Trwający od ośmii-u dni włoski strajk 

w T.A.Z. został w uh. wtorek przerwany.
Po odbyciu konferencji międzyzwiąz­

kowej oraz porozumieniu się międizy so­
bą., robotnicy doszli do przekonania, że 
dalsze przebywanie w fabryce nie popra­
wi w nflczem ich sytuacji, wobec czego 
o godzinie 7 wieczorem opuścili gremjail- 
mie mury fabryczne.

W dniu 'wczórajsizym wszyscy roboiiii- 
cy otrzymali wypłatę.

Jak oświadczył dyr. Wesołowski-, dy­
rekcja fabryki stara się o uzyskanie po­
ważniejszej pożyczki, a w raizde pomyśl- 
mego sfinalizowania pentraktaeyj fabry­
ka zostałaby uruchomiona w styczniu r. 
1955, ewentualnie od 15 lutego.

X PODZIĘKOWANIE. Zarząd chrze- 
ścjauslkiieigo Związku zawodowego rob. 
przem. chemicznego oddział w Zawierciu 
tą drogą wyraża- podziękowanie przed­
stawicielom fabryki „ChemimetaT', a w 
szczególności p. dyrektorowi Schererowi 
za udzielenie gwiazdki robotnikom tejże 
fabryki.
X Z KOMITETU GWIAZDKOWEGO. 
Onegdaj odbyło się w Magistracie posie­
dzenie komitetu gwiazdkowego, które 
zagaił kom. Lange rt, poc-zem oznajmił, że 
Magistrat ofiaruje mąkę na wypiek 5000 
kg. bułek. Z gwiazdki skorzysta około- 
4-000 dzieci. Dotychczas zebrano na. ten 
će-1 1595 zł. 15 gr. W wyniku dysk-uisji po­
stanowiono, iże każde dziecko otrżyttia 
.na gwiazdkę kilogramową bułkę i ćwletć 
kg. słoniny. Rozdawnictwo odbędzie się 
•w- sobotę od godiz. 9 rano w następują­
cych punktach miasta: Do-m 1-udoWy oraz 
szkoły: szklarska, Hulczyńskiiego i TAZ. 
Rozdawnictwem zajmą się kierownicy i 
nauczycielstwo szkól1 pows-zechnych, któ­
rzy, pomimo swej ciężkiej pracy zawo­
dowej, w ostatnich dniach pukali od 
drzwi do drzwi, zbierając ofiary na 
gwiazdkę. Poważniejsze sumy ofiarowa­
li na gwiazdkę dyr. fabryki hufilalii ha 
Boro-wem Polu 400 zł., za co kom. Lan­
ger! wyraził ofiarodawcy specjalne po­
dziękowanie Oraz urząd wojewódzki 
400 zł,
X ŚWIĘTY MIKOŁAJ I OPŁATEK. W 
ub. sob-otę w gimnazjum żeńskie m p. H. 
Malczewskiej młode członkinie PCK. u- 
rząd-ziły tradycyjny wieczór św. Mikoła­
ja, połączony z opłatkiem. W rzęsiście 
oświetlonej saJii przy pięknie ubranej 
choince w serdecznym nastroju dzielono 
się opłatkiem. Nie zapomniano również 
o najbiedniejszych. Tego wieczoru roz­
dano 25 najbiedniejszym dzieciom bie­
liznę i sukienki, us-zyte własnoręcznie 
przez członkinie M. P. C. K. oraz .paczki 
■z łakociami i zabawkami. Kolo młodych 
PCK. w gimnazjum pod protektoratem 
dyrektorka gimnazjum rozwija się bar­
dzo dobrze i jak widać wyniki pracy są 
bardzo ładne.

Kronika Olkuska.
Z powiatowego komitetu

L. O. P. P. W OLKUSZU.
Pod przewodnictwem prezesa powiato­

wego komitetu LOPP. w Olkuszu, b. sta­
rosty p. Staimirowiskiego, odbyło się one- 
gdaj zebranie zarządu tego komitetu, iii 
którem składano sprawozdanie za okres 
poprze dni. Zebrani, z zadowoleni em przy­
jęli do wiadomości wszechstronny roz­
wój orgahiża-cji n.a terenie całego powia­
tu, który pokryty jest gęstą siecią kół 
gmimych i fabrycznych, oraz kół szkol­
nych w każdej niemal miejscowości. 
Sprawozdanie to b. szczegółowo odczytał 
wiceprezes komitetu p. Trznadel.

Dotychczasowy prezes p. Stamirowski 
z powodu opuszczenia Olkusza zrzekł się 
swego stanowiska w organizacji, żegna­
jąc jednocześnie zarząd powiatowy L. O. 
P. P. i życząc mu dalszej owocnej pra­
cy. Wybór nowego prezesa nastąpi na 
walnem zebraniu delegatów wszystkich 
kół w najbliżs-zym czasie.

X OPŁATEK I CHOINKA. Staraniem 
kierownictwa- szkoły powszechnej nr. 1 
w Olkuszu i zarządu koła rOdzicielfekte- 
go, odbył się onegdaj w tej szkole wspól­
ny tradycyjny opłatek nauczycielstwa z 
Todziiicami i dziećmi przy odśpiewaniu 
kolend. Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili kierownik szkolmy p. Nooon i

ks. Piskorz. Mila ta i tradycyjna uroczy­
stość, pierwsza- na terenie szkoły «w Ol­
kuszu, uc-zyniił-a na wszystkich niezatarte 
wrażenie.
X GWIAZDKA. Związek1 pracy obywatel 
skiiej kóbliet w Olkuszu urządza jutro 
(-piątek) o godiz. 2 popoł. w szkole pow­
szechnej nr. 1 gwiazdkę dla najbiedniej­
szych, głównie w postaci bucików i cie­
płej bielizny. Na ten cel Magistrat ol­
kuski przeznaczył 200 zł.
X JASEŁKA. S. M. P. w Olkuszu urzą- 
diża w Nowy Rok (w sali Domu robot­
niczego w Olkuszu) jasełka. Reżyseruje 
-ks. Dubiel.
X JUŻ FERJE. Z uwagi na dwudniową 
powiatową konferencję nauczyciellstlwa 
■szkół powszechnych w Olkuszu wczoraj

X OPŁATA ZA WODĘ. Do tej pory 
mieszkańcy miasta Olkusza nie znali ter­
minu: oplata za wodę! Każdy mógł jej u- 
żywać, ile chciał (woda ze źródła), na 
nowych parcelach nawet podlewano ze 
specjalnych kramów cafe ogródki tą wo­
dą bez ograniczenia. Obecnie specjalna 
komisja opłat 'wodociągowych pr.zy Ma­
gistracie od wczoraj rozpoczęła pracę 
nad rozłożeniem i ustaleniem opłat za 
wodę, a po Nowym Roku opłaty te -będą 
pobierane od mieszkańców w nieznacz­
nej il-ości.

Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć 
obcy sklep i obcych rzemieślników, a przyczynisz się 
do stworzenia polskiego kapitału.
sów „Tow. Rozwój”

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Monopol importu angielskiego w Danji.

Rząd angielski przedłożył delegacji duń­
skiej całokształt swych żądań w rokowa­
niach gospodarczych. Na czele tych .postula­
tów rząd angielski wymienia (zagrażający 
eksportowi węgla polskiego do Danji) de­
zyderat, aby Danja w przyszłości prawie 
całe swe zapotrzebowanie na węgiel i stal 
pokrywała w Anglji. Pozatem rząd angiel­
ski domaga się zniżek celnych na cały sze­
reg artykułów, a w pierwszym rzędzie to­
warów włókienniczych i obuwia, artykułów

Zmiana systemu rent dla górników we Francji.
Z dniem 1 stycznia 1955 r. wprowadzony 

zóstaje we Francji nowy system przyzna­
wania rent górnikom, którzy utracili czę­
ściowo łub całkowicie zdolność do zarobko­
wania w związku ze swą pracą w kopal­
niach (inwalidzkie renty górnicze). Zarzą­
dzenie to dotyczy również wielkiej liczby 
górników polskich, zatrudnionych w kopal­
niach francuskich.

Renty, przyznane po dniu 1 lipca 1950 r. 
wypłacane będą według nowego systemu, 
za lata zaś wcześniejsze wypłacane będą

Sytuacja w przemyśle drzewnym.
J-aŁ donosi Syndytkai interesentów 

drzewnych we Lwowie, panowała w 
październiku i listopadzie na rynku 
drzewiiym ogólna stagnacja. Podczas 
gdy w czasach normalnych w miesią­
cu październiku przedsiębiorstwa tar­
taczne zazwyczaj interesowały się 
już zakupem surowca oraz kryły swe 
zapotrzebowania na now-ą kampanję. 
to w b.r. oferty wychodzące od wła­
ścicieli surowca, wogóle nie były bra­
ne pod uwagę. W związku z łem był 
ruch w tartakach w dalszym ciągu o- 
graniczony. Niekorzystnie na kształ­
towanie się sytuacji w przemyśle 
drzewnym wpłynęła i ta okoliczność, 
że P.K.P. rozpisały w rjb. przetargi 
na tarcicę jodłową i świerkową w i- 
lości o ca 50 proc, mniejszej, aniżeli 
w r. 1931. Na tarte mater jały dębowe 
przetargów wogóle nie rozpisywano. 
W przetargach P.K.P. partycypował 
przemysł prywatny w wysokości 40 
proc., reszta żaś dostaw przeznaczo­
na zo-stała dla lasów państwowych.

W handlu sytuacja kształtowała się 
następująco: kloce jodłowe i świer­
kowe ofiarowano tylko w .małych ilo­
ściach. W dziale kloców dębowych 
przeprowadzono tylko kilka drobnych 
tranzakcyj, które ilościowo nie prze-

Kronika gospodarcza.
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­

SŁOWICACH sipędiziomo od ćma 15 — 19 
bm. wołów 29, buhaji 165, krów 764, jałó­
wek 144, świń 5172, cióląit 142, razem 44(4 
sizt. zwierząt. Płacono za 1 kg. żywej wagi 
nierogaciizny od 0.72 do 1.50 ził.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
WĘGLOWA W GENEWIE. W wyniku wi­
zyt, jakie złożyi jesionią rb. w p-oisizozegól- 
nych państwach Europy dyrektor Między­
narodowego Biura Pracy w Geneiwue, p. H. 
B. Butler, odbędzie się w Genewie w dniu 
20 lutego 1955 r. nniędiżynarodiowa konferen­
cja węglowa przy udtzaale delegatów sied­
miu państw: Anglji, Beilgji, Czechosłowacji, 
Francji, Niemiec^ Hoilandji i Poliski. Konfe­
rencja poświęcona będizie sprawie ratyfiko­
wania przez wymienione pańsitwa konwen­
cji międiżyUarodowej o czasie pracy w ko­
palniach węgla, która przyjęta została na 
XV-ej międizynabodowej konferencji nnacy 
w roku 1931. 

i dzisiaj, świięta tegoroczne we wiszyst- 
kii-ch szkołach powszechnych rozpoczęto 
z dniem wczorajszym. W szkołach pow­
szechnych w Olkuszu. dzieci należące do 
PCK. otrzymały onegdaj podarki, nade­
słane przez dzieci poillskie z Amerylkti.

skórzanych i szkła, oraz samochodów. Zniż­
ka ceł na te artykuły musiałaby być zafik- 
sowana na dłuższy okres czasu* aby umo­
żliwić ekspansji angielskiej usunięcie z ryn 
ku duńskiego obcej konkurencji: polskiej 
w dziedzinie węgla, niemieckiej i amery­
kańskiej w dziedzinie importu samochodów 
żądania angielskie obejmują artykuły, któ­
rych wartość importu do Danji z całego 
szeregu krajów wyrażała si$ dotychczas ol­
brzymią sumą około 700 mil.j. koron.

renty, zgodnie z systemem dawnym.
Nowe przepisy uchylają dotychczasowe 

obostrzenie, według którego renty inwa­
lidzkie otrzymywać mogli tylko górnicy, 
posiadający 10 lat pracy. O renty z tytułu 
utraty zdolności do pracy ubiegać się mogą 
tylko górnicy, którzy nie przekroczyli 60 
lat życia.

Nowy system przewiduje kilka kategoryj 
wysokości rent, począwszy od 40 proc, za­
robków wzwyż.

krozyczyły około 200 m. sześć. Z wy­
jątkiem dwóch tartaków, które prze­
cierały rządowe drewno dębowe na 
rachunek administracji lasów pań­
stwowych, inne tartaki, zajmujące się 
przeróbką dębiny, utrzymywały tyl­
ko ograniczony ruch. Ceny kopalnia­
ków i papierówki nieco zwyżkowały.

Na materjały dębowe zbyt był nie­
znaczny. Rynek angielski bowiem za­
kupiwszy w ciągu łata r.b. większe 
ilości obrzynanych brusów „Ciii Oak‘‘ 
nie wykazywał w okresie sprawoz­
dawczym zainteresowania dla tego ro­
dzaju drewna. W innych sortymen­
tach materjałów dębowych miały 
miejsce tylko nieznaczne tranzakcje. 
Z powodu trwającego braku .zapotrze­
bowania w fabrykach deszczułek tak 
w kraju jak i zagranicą, ceny fryzów 
dębowych w stosunku do ostatnich no­
towań spadły dość znacznie.

Na rynku deszczułek posadzkowych 
sezon- sprzedaży prawie zupełnie u- 
stał. Budowy bowiem, które rozpoczę­
to jeszcze w roku 1951 zostały w cią­
gu ostatnich miesięcy wykończone, a 
rozpoczętych budów w roku bieżą­
cym nie wykańczano, wobec czego na 
towar ten nie było zapotrzebowania: 

OGRANICZENIE PRACY CUDZOZIEM­
CÓW W LOKALACH ROZRYWK. WE 
FRANCJI Do frainćuisikiiego mimiisterisitiw-a 
pracy wpłynął wniosek posłów robotni­
czych o wydanie dekretu, oigraniiczającego 
iliiczbę obcoikrajo-wców, zatrudiikmyicih. w lo­
kalach roizrywlkowych, koncertowych, mm- 
sit-ha!ll‘ach, kabaretowych, vairietes, cyrkach 
i t.d. Ponadto wystąpiono z podobnym wnio­
skiem o oigramiczenie pracy cudzoziemców 
w hotelach, resitauiracyjnych, kawiainnnaicli. 
oraz salonach fryzjerskich.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 21 grudnia.

Dewizy: Belgja 125,65. Londyn 29,80 — 
29,78. Nowy Jork 8,925. N-oWy Jork 8,929. 
Paryż 54,85. Szwajcar ja 172.05. Włochy 45,75

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
poziegiełdoyyych 8,95 i trzy czwarte. Rubel 
złoty — 4,64. W obrotach prywatkach.: ru-

bel srebrny 1,55, 100 kopiejek giilonu srebrne 
go 0.54. Dewiza na Berlin -w obrotach mię­
dzybankowych 212,25. Funt sztenlinigów (ban 
knoty) w obrotach prywatnych 29,85.

Papiery procentowe: 7 -proc. poż. stabili­
zacyjna 54,75 — 54,00 (odcinki po 500 doi.)
55,25 — 54.50 (w pro.); 4 piroc. poż. inwesty­
cyjna ser jiowa 105,00; 4 proc. poż. inwesty­
cyjna 98,00; 5 proc, kon wersyjna 40,50; 6 
proc. poż. dolarowa 54,50 — 54,00 (w proc.); 
10 pr-oć. poż. kolejowa 99,00 — 100,00 (w 
proc.).

Akcje: Bank Polski 86,00 — 86,50; Spie-ss 
58,00; Lilpop 10.,50.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny za 100 kg., parytet wagon Warsza­

wa, w handlu hurtowym, ładunkach wago­
nowych. Kursy ustalone na podstawie ceł 
giełdowych.

Żyto I standard 700 g-!l od 25.25 — 15,50. 
Żyto U standard' 687 g-il 15,00 — 15,25. Psze­
nica jara czerwona, szklista 775 g-il 25,25 — 
26,75. Pszenica jednolita 742- g-1 2550 — 
26,00. Pszenica zbierana 458 g-il 25,00 — 25.50 
Owi-eis. jednolity 468 g-1 15,00 — 16,00. Owies 
zbierany 458 g-1 14,00 — 14.50. Jęczmień na 
kaszę 15,50 — 14,00. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-1 15.50 — 16,50. Gryka 15;00 —• 
16,00. Proso 17,00 —• 18,50. Groch poiliny z 
workiem 25,00 — 25,00. Groch Yictoria z wor 
kiemi 25,00 — 50,00. Wyka 15,50 — 16,50. Pe- 
iliuszka 15,00 — 16,00. Łubin niebieski 8.00 — 
8,50. Rizepak zimowy 48,00 — 50,00. Sieimie 
lniane basis 90 proc. 58,00 — 40,00. Koniczy­
na czerw-ona s-urowa bez grubej kanianki 
90,00 — 110.00. Koniczyna czerwona bez ka­
nianki o czyst. 97 proc. 110,00 — 125,00. Ko­
niczyna biała s-urowa 90,00 — 120.00. Koni­
czyna biała bez kanianki o czyst. 97 proc. 
150,00 — 180,00. Ziemniaki jadalne 5.50 — 
4,00. Mąka pszenna litksus-ówa wym. 50—40 
proc. 45,00 — 48.00. Mąka pszenna 4-0 wym. 
60—50 proc. 58,00 — 45,00. Mąka żytnia pytli. 
I gat. 65—55 proc. 25,00 — 27,00. Mąka żyt­
nia sitkowa II gat. po 55 proc. 20,00 — 21,.50. 
Mąka żytnia razowa 95 proc. 20,00 — 21,50. 
Otręby pszenne szale 9,75 — 10,25. Otręby 
pszenne średnie 9,25 — 9,75. Obręby żytnie
8,50 — 9,50. Kuchy lniane 20,00 — 20,50. Ku­
chy rzepakowe 15,50 — 16,00. Kuchy sło­
necznikowe 42—44 proc. 16,50 — 17,00.

Nasz dział radj@wv.
RELIGIJNY KONCERT RADJOWY.

Dnia 25 b.m. o godiz. 18 w zwiąr/iku z oikre- 
s em św i ąt ecz-n ym "“„P olisk i e Rad jo “ nada >j e 
religijny koriicert, transmitowany z Bazylłi- 
ki Wileńskiej. W programie: chóralne utwo­
ry religijne w wykonaniu chóru ,,Echo“ o- 
raz szereg utworów organowych w wykona­
niu prof. Wł. Kalinowskiego.

PROGRAM RADJOWY.
CZWARTEK 22 GRUDNIA 1952 ROKU.
11.50 Komunikat meteorologiczny — 11.58 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej —
12.10 Koncert popularny — 15.20 Komunikat 
państw. Instytutu! meteorollogiiczinego -—
15.10 Komunikat państw. Instyilutiut ekspor- 
owego — 15.15 Komunikat gospodarczy —
15.25 Komunikat gospodarczy i Urzędowa ce 
duła giełdy zbożowej i towarowej w Kato­
wicach — 15.55 „W pogoni za uśmiechem" — 
wygł. p. Zofja Miiiszeiwiska — 15.50 Muzyka 
lekka — 16.25 Kurs średni języka francus­
kiego — 16.40 „Wynalazki a dobrobyt" — 
wygł. dir. Bernard Blumensttrauch — 17.00 
Koncert w wykonaniu p. Antoniego Sza- 
fnanika — 17.40 „Książki gwiazdkowe" — 
wygł. prof. Henryk Mościcki — 18.00 Mu­
zyka lekka — 19.00 Gustaw Morcinek: „Co 
Duńczyk wie o nas" — 19.15 Rozmaitości —-
19.25 Komunikaty harcerskie — 19.50 Kwa­
drans Literacki — opowiadanie A. Dygasiń­
skiego p.t.: „Wiigilija w Supetragni" — 20.00 
Muzyka lekka; w przerwie wiadomości spor 
towe — 21.50 Słuchowisko pt.: „Ligja“ p-g 
Henryka Sienkiewicza — 22.15 Muzyka ta­
neczna — 22.55 Koiiiunikat meteorologiczny’ 
— 25.00 Muzyka taneczna.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kuriera Zachodniego".
NA BUDOWĘ SZPITALA DLA GRUŹLI­

KÓW: Narodowa Organizacja Kobiet na 
Renardzie zł. 20 (dwadzieśfcia). — Zamiast 
kwiatów na trununę Zacnego ś. p. D-ra Jó­
zefa Zelenaya, D-rositwo Mojikowscy z War­
szawy wraz z synem zł. 20 (dwadzieścia). — 
Felczerzy w Sosń. Knsie Chorych zamiast 
kwiatów na grób ś. p. D-ra Zefllenaya żł. 50 
(trzydzieści). — D.r. Benzef zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p. D-ra Zetenaya ził. 5 (pięć). 
Zamiast kwiatów na grób ś. p. d-ra Józefa 
Zelenaya, naczelnego lekarza Kasy Chorych 
w Sosnowcu, lekarze dentyścij pracujący w 
Kasie Chorych składają 80 zł. do dyspozycji 
Komitetu lokalnego funduszu pomocy bez­
robotnym w Sosnowcu i 80 zł. na budowę 
szpitala dla gruźlików na ręce dkra Mol<ic- 
klDO UZNANIA. KS. RACZYŃSKIEGO: Dr. 
Koiziowcy pamięci ukochanego brata D-ra 
J. Zelenaya zł. 20 (dwadzieścia).

NA TWO ŚW. WINCENTEGO A PAULO: 
(PAR. SOSN.): Zbyszek i Jędrek na gwiazd­
kę dla biednych dzieci zł. 5 (pięć) i zabawki. 
— Dr. Koztłowcy pamięci ukochanego brata 
D-ra J. Zelenaya zł. 20 (dwadzieścia).

NA TWO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
(PAR. ST. SIELEC): Odalscy składają zł. 10 
(dziesięć).

NA WIGILJĘ DLA NAJBIEDNIEJSZYCH: 
Odal-s-cy zamiast kwiatów na grób ś. p. D-ra 
Zelenaya zl. 10 (diziesięć).

NA KOMITET DNI PRZECIWGRUźLI- 
CZYCH: Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
d-ra J. Zetenaya, dobrego człowieka i przy­
jaciela, Bronisławostwo Pawłowscy składa­
ją zł. 10 (dziesięć).
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Z CAŁEJ POLSKI
WEISSÓWNA W O. W. P.

Mistrzyni świata w rzucie dyskiem, człon­
kini „Sokola44, Jadwiga Weissówna, została 
ostatnio udekorowana na zjeździe Obozu 
Wielkiej Polski w Łodzi „Szczerbcem44 Obro 
brego. Brat jej jest kierownikiem placów­
ki O. W. P. w Pabjanach i czynnym‘dzia­
łaczem narodowym od szeregu lat.

UPADEK SZKÓŁ
DOKSZTAŁCAJĄCYCH.

Panujący kryzys gospodarczy dał sie. od­
czuć bardzo wybitnie na frekwencji w 
szkołach dokształcających w Krakowie, w 
porównaniu z zeszłym rokiem. Podczas gdy 
w ubiegłym roku szkolnym w 18 szkołach 
zawodowych rękodzielniczych męskich by­
ło uczniów 5.445. to w obecnym roku szkol­
nym 2.278, w szkołach dokształcających za­
wodowych żeńskich uczenie w ubiegłym ro­
ku szkolnym było 797, w obecnymi roku 
575. Tosamo chociaż w mniejszym stopniu 
dotyczy szkół dokształcających handlo­
wych. Gdy bowiem w ubiegłym roku do 
szkół dokształcających handlowych męskich 
zapisanych było uczniów 288, to w tym ro­
ku zapisało się 194, natomiast w szkole 
handlowej żeńskiej frekwencja uczenie po­
została niezmieniona tj. 152 uczenie. Dodać 
należy, że w ciągu ubiegłego roku szkolne­
go wskutek wzrostu kryzysu i kurczenia 
się produkcji rękodzielniczej z wyżej wy­
mienionej liczby uczniów i uczenie ubyło 
ogółem 755 młodzieży. Tak więc do 25 szkół 
dokształcających uczęszczało w ubiegłym 
roku szkolnym młodzieży 5896, w tym ro­
ku uczszcza do 24 szkół, albowiem jedną 
szkołę ogólno-zawodową żeńską zwinięto 
dla braku frekwencji, uczniów i uczenie 
razem 5.179.
SAMOBÓJSTWO PROKURATORA.

W poniedziałek po godz. 7 wieczór na 
Błoniach kolo boiska sportowego „Wisła" w 
Krakowie przechodnie usłyszeli strzał. Po 
chwili spostrzegli leżącego starszego męż­
czyznę, w kałuży krwi. Wezwano pogoto­
wie ratunkowe. Lekarz stwierdził ranę po­
strzałową w głowę, kolo prawej skroni. De­
sperat zmarł w karetce pogotowia, nie od­
zyskawszy przytomności. Nie posiadał przy 
sobie żadnych dokumentów. Okazało się 
później, że jest to wiceprokurator przy kra­
kowskim sądzie apelacyjnym dr. Adolf 
Schwarz. Ciało przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej, śp. dr. Adolf Schwarz 
był jednym z najstarszych podprokurato­
rów apel, sądu krakowskiego. Uważany był 
za bardzo zdolnego prawnika a dla swych 
zalet charakteru powszechnie szanowany i 
ceniony. Od czasu zmian w prokuraturze 
pepadł w rozstrój nerwowy, do czego przy­
czyniły się także stosunki rodzinne. W ostat 
nich czasach ujawniał on silną depresję du­
chową. W kilka godzin po śmierci śp. dr. 
Schwarza Ministerstwo sprawiedliwości od­
niosło się do Krakowa telefonicznie, aby 
zdano dokładną relację o śmierci i przy­
czynie samobójstwa.
ŁAPOWNICTWO I ZWOLNIENIA 

Z WIĘZIENIA.
Wielką sensację w kolach sądowych stolicy 

wywołało zwolnienie z więzienia, skazanego 
na 5 lata inspektora akcyzowego Różań­
skiego. Różańskiemu, którego proces toczył 
się niedawno, udowodniono łapownictwo. 
Przed kilku dniami wtrącony został do wię­
zienia mokotowskiego, gdzie go przebrano 
w strój więzienny i ogolono głowę. To też 
tern większe poruszenie wywołała opinja 
władz prokuratorskich, które zwolniły go 
obecnie z więzienia za niewysokiem porę­
czeniem. Podobno zaszły w tej sprawie no­
we okoliczności.
ARESZTOWANIE KOMENDANTA 

STRAŻY GRANICZNEJ.
Z Leszna donoszą do „Kurjera Poznań­

skiego44, że tamtejszy komendant straży 

granicznej, czołowy działacz sanacyjny na 
-terenie Leszna został aresztowany. W wa­
lizach jego znaleziono większą ilość narko­
tyków, pochodzących z nielegalnego źródła.

NIESAMOWITE MIESZKANIE.
Na jednej z przecznic Alei Ujazdow­

skich w Warszawie, a zatem w pierwszo­
rzędnym punkcie śródmieścia — znajduje

ROZRUCHY STRAJKOWE W HISZPANJI.
Znów w Hiszpanji. Tym razem najgoręcej było w Salamance. Dla stłumienia rozru­

chów użyto wojska.

Eliksir dobrego humoru.
Lekarstwo na melancholję.

NiajnJO.wisizy wyimaiiazeik wiiieidizry mecŁycz- 
•nej — to el-iik&iir ma dobry buimoir. iWiy- 
starczy zażyć łyżeczkę tego cudownieigo 
e-łiik&ńrui, alby zidoibyć zapas hiumoru i wer 
wy, optym-iłstyczny pogląd na życie i si­
lę dio ptrizeiziwyaiężainiiia tiruidinoścd. — tak 
zaipewiniiają stironndey tego nowo wiy'my- 
ślcinego środka. Doświiaidczendia z tym 
zdiuimdewaijąicym płynem pr-zeiprowaidzono 
narazae w wdeidleńskiiej kliimice psych.ja- 
trycanej. Podiolboo wyndiki były maidepo- 
diziewamde dobre.

A teraz pairę słów o hiistbjii eldikisiru. 
.Pewien lekarz — dr. Huhineirfellid — ob­
serwując swych pacjentów przekonali* 
sdę, że w dni ponure, mglise meilancholja 
daje siię specjalnie we znalkii. Natomiast 
w dnde słoneczne i pogodne radość życiia, 
wstępuje też dio serca neurasteindików. 
Ale jakże tu złapać nd-cuchwytny blask 
słoneczny i zimiuisić dó opromienienia ży­
cia nieszczęśliwych chorych?

Dr. H. Oibnał inną dmoigę. Oto -wyodrę­
bni 1 oin z krwi luidizkdej suibstain-cję sipe- 
cjalinde wrażliwą na działanie światła. Z 
tej to, właśnie substancji K-ostał sprepa­
rowany eliksir nadzwyczaj skutecznie 
broniący człowieka przeciwko urojeniom 
i fanitaizjio-in przemęczonego mózigu.

Przede wszy sitkiem rozpoczęto doświiatd 
czernią ze zwierzętami. Trzeba było ogra­
niczyć się tu do obserwacji nad zachowa­
niem sdę ich. Zmiany w- zachowaniu sję 
były uderzające. Apatyczne czworono­

się mieszkanie 5-pokojowe, zaopatrzone w 
komfort nowoczesny, którego nikt wynająć 
nie chce, pomimo, że gospodarz gotów jest 
oddać je za niskie komorne bez jakiegokol­
wiek odstępnego. Tajemnica tkwi w tern, 
że nad mieszkaniem owem ciąży jakieś fa­
tum. Oto w przeciągu niedługiego stosun­
kowo c*<su popełniono tam cztery zabój­
stwa.

gi nabierały, energji, zaczynały jeść 
znacznie lepiej, przybierały na waidlze, 
słowem w krótkim czasie stawały się o- 
kaizaimiii zdlrowiia.

Ale jeszfCze ciekawsze wyniki daiwały 
zastrzyki dokonane chorym ludziom. 
Meilanchioliiicy, którzy zatracili zupełnie 
kontakt ze światem zewnętrznymi, któ­
rzy nieustannie trawili czas na snuciu co­
raz bardziej chorobliwych famtaizyj — 
zmieniali: się ciadkowicie w ciągu 'kiliku 
dni. Nabierali nowej cery, przybierali 
na wadize, promieniowali wesołością i 
humorem.

Wobec tego przystąpiono do doświad­
czeń w wiedeńskiej klinice psychjiatrycz- 
.nej i czasopismo „Wiiiener Mediziiniische 
Woehenschriift" podiaije właśnie rezulta­
ty tych prób. Dr. H. Hartmiann i M. 
Weisisimann skombinowali zażywanie elli- 
ksiiiru z naświetiliainem słońcem wysoko- 
górskiem. W kilku wypadkach osiągnię­
to diaięki tej kuracji znaczne i długotr.wa 
łe polepszenie zdrowia melancholików.

CHEMJA.
Profesor: Pr-osizę niech mi pan da 100 

centymetrów sześciennych Phenytl — Izo — 
Thio — Cya.natiu.

Aptekarz: Pan ma na myśli olejek gior- 
czyczny?

Profesor: Właśnie, właśnie. Tylko nie 
imogłem sobie przypomnieć tej przeklętej 
nazwy.

RZECZY CIEKAWE
AMERYKAŃSKIE ZAKŁADY.

W Ameryce namiętność do gry i zakła­
dów jest silnie rozpowszechniona. Jasnem 
jest, że nie przepuszczono tez takiej okazji, 
jak ostatnie wybory na prezydenta Stanów. 
Niektóre z tych zakładów były w guście 
typowo amerykańskim. Ci, którzy przegra­
li, miuszą teraz wykonywać najdziwaczniej­
sze zobowiązania. Tak n,p. niejaki Patrick 
Jaegers miał na wypadek przegranej po­
ślubić pannę Ruth Olberding zestawi India­
na. Jest to już fakt dokonany. Jeden z by­
łych sekretarzy prezydenta Coolidge‘a mu­
siał przewieźć drogą powietrzną z Camden 
(New Jersey) do Waszyngtonu tonę węgla 
w dwudziestu workach za cenę 120 dolarów. 
Najbardziej lekkomyślnie założył się jed­
nak niejaki William Healy. Ponieważ prze­
grał. musiał się poddać niezbyt miłej ope­
racji. Zwycięski jego partner Manuel A-lon- 
zo rzucił mu w twarz... dwanaście zgniłych 
jaj.

JAK SIĘ CZCI SZPIEGÓW
W NIEMCZECH.

W Świnoujściu odsłonięto na miejscu, 
gdzie przed 55 laty założono „Deutscher 
Jugendbund", krzyż z napisem: „Biada bez­
bronnym—Brno 5.11. 1952*4 — na pamiątkę 
rzekomo antyniemieekiej sprawiedliwości 
sądów czeskoslewackich, dzięki której w 
listopadzie br. większa ilość szturmowców 
hitlerowskich została zasądzona na kary 
więzienne za działalność przeciwko intere­
som pańswowym Czechosłowacji.

JAK BRZMIĄ WŁAŚCIWE ICH 
NAZWISKA?

Sądy kalifornijskie zestawiły listę istot­
nych nazwisk gwiazd i gwiazdorów filmo­
wych, na wypadek, gdyby los zetknął ich 
z wymiarem sprawiedliwości. Otóż Gretł. 
Garbo nazywa się w rzeczywistości Greta 
Gustavson, Douglas Fairbanks — Douglas 
Ullman, Ramon Novarro — Ramon- Sama- 
neigho, Joseph von Sternberg — Joe Stern, 
Samuel Goldwyn — Samuel GoMfish, Gary 
Cooper — Frank J. Cooper, Monte Banks 
— Mario Bianchi — Mac Adorre — Jeanne 
de la Fonte.

DRUGIE NAJWIĘKSZE MIASTO.
Po przyłączeniu szeregu przedmieść To­

kio powiększyło się ostatnio tak bardzo, iż 
powierzchnia stolicy Japonji wynosi obec­
nie 555 km. kw„ a ludność wzrosła z 
2.070.000 do 5.140.00 osób. W ten sposób To­
kio prześcignęło ilościowo Londyn, który 
zajmuje teraz trzecie miejsce, czwarte zaś 
miejsce zajął Berlin z cyfrą 4.228.000 miesz­
kańców. Największem miastem na świecie 
pozostaje New-York z liczbą zgórą 7 imil- 
jonów mieszkańców.

LOTERJA DLA PUNKTUALNYCH 
PODATNIKÓW.

W urzędzie miejskim Budapesztu ławnik 
Hann wystąpił z sensacyjnym projektem 
urządzenia loteirj.i dla punktualnych i su­
miennych podatników. Płatnicy podatkowi 
tej kategorii otrzymaliby w nagrodę losy 
ciągnieniu. Wygrywający na tej niezwykłej 
loterji otrzymaliby jako wygraną, sumę 
wpłaconych przez nich podatków.

NARTY £?Xa & we firmie:
DOM SPORTOWY

„S T A D J O N“
KATOWICE, 3-Maja 25. Telefon 96. 

Uwaga na firmę i adres.
7828 Cenniki bezpłatnie.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

DWIE POKUSY
21 ----- -

W piersiach Służkowej podniosła się fala obu­
rzenia. Jak on śmiał odezwać się tak o jej syn.ii?. 
Tylko matka ma prawo... A wszystko przez tę ła- 
firyndę Damkę. Też znalazła obrońcę. Ale niiedo- 
czekanie. Miała szaloną ochotę sypnąć potokiem 
brzydkich epitetów i powstrzymała się. Czuła in­
stynktownie, że nastawianie psychiczne Szarzy li­
ski ego wymagało żeby mu się nie narazić, przy­
chylnego stanowiska wobec Damki. Mężczyźni lu­
bią się często litować naid byle kuchtą i lepiej im 
wtedy nie przeczyć. Zresztą nadarzała się okazja 
do objaśnienia go w kwestji Damki. Można powie­
dzieć niejedną przykrą prawdę łagodnemi sło­
wami.

— Rozpuścił się chłopak — rzekła — ale to 
przez moją kuzynkę. Pozwala mu na wszystko, 
pieści, a potem takie rezultaty.

— Ciocia nie ma wprawy w wychowywaniu 
dzieci — wtrąciła Anułka.

— A ty to masz (— roześmiała się niespodzie­
wanie matka. — Idź mi zaraz i zobacz, co robi Ta- 
dzik.

Dziewczynka wyszła z ociąganiem.
Szarzyński wyjął zegarek.
— Czas na mnie.
Pani Barbara BĘz®tiraa®iala go za twfe

— Jeszcze chwilkę. Tak rzadiko maimy zasz­
czyt gościć pana. Cieszę się, że będziemy się czę­
ściej widywali. Matka pana musi być bardzo dum­
na z takiego syna.

— Chciałaiby minie jaiknajprędzej ożenić — 
zaśmiał się Szarzyński.

Służkowa drgnęła.
— O, z tem nie ma się co pan śpieszyć. Na żo­

nę zawsze czas. Żona pańska bawi się jeszcze la! 
kami.

— Nie sądzę, mam trzydzieści pięć lat.
— Najpiękniejszy wiek — rzekła z entuzja- 

zjazmem. — Ręczę, że pańska żona nie ma więcej 
jak czternaście, piętnaście latek.

|— Takiejbym nie chciał.
Służkowa okazała tak wyraźne zaniepokoje­

nie, że Szarzyński ledwie powstrzymał się od 
śmiechu.

— Jeszcze się pan przekona. Mój mąż jest 
starszy ode mnie o siedemnaście lat, a czy to teraz 
widać? — zapytała z westchnieniem, przeglądając 
się w srebrnej cukiernicy. — My, kobiety, szybko 
się starzejemy. Jeszcze do dwudziestu trzech, czte­
rech jako tako, ale później.... Choćby moja kuzyn­
ka Danka — (Szarzyński nastawił uszu) — jalk 
ona wygląda....

— Żebyś ty tak wyglądała — pomyślał.
— Typowa starzejąca się panna — ciągnęła 

Służkowa. — Nic dziwnego. Trzydziestka z okła­
dem dla młodej panienki — zaśmiała się ironicz­
nie. r— to toe żarty,..

— Panna Danka nie wygląda na to — zauwa­
żył Szarzyński.

— Bo pan się jej nie przyjrzał. Ona natural­
nie ujmuje sobie, jak to ipaniny. Ale przecież wi­
dać... Cera nieświeża, nos się zaostrza.... Jak się 
ńjpudruje to mniej widać. Biedna dziewczyna, żal 
mi jej serdecznie. Powinna była wyjść zamąż, cho­
ciaż ktoby się z nią ożenił? Ale zda je się, że wy­
prawię jej tu weselisko. Jeżeli się konkurent nie 
rozmyśli.

— To panna Danuta wychodzi zamąż? — za­
pytał Szarzyński tonem tak głębokiego zawodu, że 
pani Barbara teraz dopiero zdała sobie sprawę 
z wielkości niebezpieczeństwa, zagrażającego jej 
planom ,i ucieszyła sią, że powiedziała to, co po­
wiedziała.

— Tak, panie Krzysztofie, świetna partja jak 
na nią. Obskurny , rządca z Deptakowa.

— Co?!
— Powiedział mi przy oświadczynach, że kupi 

majątek w kujawskiem. Tyle sobie uskładał.
— I panna Danuta go przyjęła?
— Prawie. Głupiałby była, żeby nie skorzysta­

ła z okazji.
— Nie posądzałbym jej o to.
|— Dlaczego zacietrzewiła się pani Barbara. — 

Dl. czegoby miała garrdizić Obskurnym ? Przecież 
t> pert ja dla biednej panmy.

D. c. a.
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ZE SPORTU.
ŚLIZGAWKA.

S. T. S. „Unja‘‘ uiraichomiła z dniem dzi­
siejszym na swoim stadijonie przy ulliŁcy Ale­
ja ślizgawkę o powierzchni ok. 5000 m. kiw. 
Ślizgawka otwarta jest przez cały dizień do 
godz. 9 wiecz. i posiada oświetlenie elek- 
I ryczne. Zainstalowany jest również, mega­
fon. z którego nadawana będzie muzyka.

Z ŻYCIA KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
W DĄBROWIE.

W ostatnich dniach odbyło się roczne ze­
branie członków Klubu motocyklowego w 
Dąbrowie Górniczej, na kitórem zarząd zdał 
sprawozdanie z diziałailiności klliuibu w ubie­
głym sezonie. Zebrani członkowie ogólnie 
wyrazili swe zadowolenie z pożytecznej 
działalności . sportowo-towarzysikiej kihibu. 
Obszerny program wycieczek krajoznaw­
czych i sportowo-towarzyskich zaprojekto­
wanych w kalendarzu sportowym na rok 
1952, był prawie w całości zrealizowany, 
same zaś wycieczki cieszyły się licznym u- 
działem członków, którzy dizięfkd pomysło­
wej i sprężystej organizacji oraz towarzy­
ski em urozmaiceniem wycieczek, odnieśli b. 
miłe wrażenie.

Na zebraniu tem wybrano nowy zarząd, 
do którego z małemi zmianami weszli dotych 
czasowi członkowie zarządu. Obecny za­
rząd stanowią pp.: E. Hnssarzewsiki, J. Za­
jąc, R. Kołki ewi.cz, B. Łaskawiec, Br. Gem- 
borek i A. Olszewski; Komisja sportowa: 
pp.: St. Piaskowski i Debrey: komisja re­
wizyjna pp.: H. Banasik. J. Wilk o szewski i 
St. Witkowski; komisja rozjemcza pp.: K. 
Debrey, E. Hussarzewski i St. Piecihotika;

Zarząd klubu wyznaczył dla członków, 
którzy brali udział w wycieczkach klubo­
wych i mieli za sobą największą ilość prze­
jechanych kilometrów, piękne pamiątkowe 
plakiety srebrne i bronizowe. Również na­
grody srebrne przyznał zarząd pięciu człon­
kom klubu, którzy odbyli wycieczkę tiury- 
Czechosłowację, Auisitrję, Szwajcarję i Niem 
cy. Nagrody zasłużonym członkom klubu 
styczną zagranicę, t. j. do Francji przez 
wręczone zostaną na balu tradycyjnym klu­
bu, który odbędzie się w Resursie dąbrow­
skiej w dniu 1 lutego 1955 r. Należy zazna­
czyć, że bale urządzane przez Klub moto­
cyklowy w Dąbrowie cieszy się zasłużonym 
powodzeniem, gdyż zarządu klubu nie szczę 
dzi trudów, ani wydatków celem urozmaice­
nia balu miłemi niespodziankami dla zado- 
iwolenia i zabawienia gości, tembardziej, iż 
Ibal ten urządzony będzie z celem pomocy 
'dla biednych dzieci.

Do składu materjałów 
piśmiennych i obić 

papierowych

WPROWADZIŁEM DZIAŁ 
HIBHffl!

8248 Ceny fabryczne.

MM mm, Ho Maja 8.

NAJUPORCZyWSZE

bóle głowy
USUWA

KINO
„ZAGŁĘBIE” h

N
1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Q

dźwiękowe kino 
„PAŁACE” 

"1250 W SOSNOWCU. 
U ulica Warszawska 2.

1

Bazylika w Nancy
terenem osobliwych wydarzeń.

Corocznie w pierwszych dmŁaeh g™-|ła tych dziwnych wydarzeń, może być 
dnia, już od 1240 r„ dookoła kościoła legenda dotycząca kościoła_sw._ Miko a 
św. Mikołaja (Saint Nicolas du Port) w I ja w 
Nancy odibywa siię uroczysta procesja 
wiernych celiem uproszenia sobie łaski 
i błogosławieństwa tego świętego.

W ciągu ostatnich trzech lat miały miej 
sce nieztwykłe wydarzenia, niezrozumia­
łe dla ludzkiego rozumu, a których źró­
deł szukać może trzeba w siłach nadjprzy- 
rodzonych, jeśli nie cheemy urważać je 
za zwykły -zbieg okoliicznosci. Rze­
czy miały się następująco:

Przed dwoma 'laty, 5 grudnia dzwonnik 
bazyliki Saint Nicolas du Port, zamie­
rzając jak zwykle spiżowym dźwiękiem 
przywołać wiernych, upadł nagile, sto­
czył się ze schodów i poniósł śmierć na 
miejscu. Następnego roku dokładnie w 
dniu tej eamej daty, złodziej, który jesz­
cze w 190r roku skradł z kościoła cenne 
przedimloty, m. in. i złote ramię posągu 
św. Mikołaja, niezauważony przez >niiiko- 
go mimo licznego tłumu, kosztowne te 
reliku.je, własnym kosztem odnowione, 
■zwrócili. Skruszonego i nawróconego prze 
stępcy nie zdołano odszukać.

Znów w bieżącym roku proboszcz ba- 
•zyliikii kanonik Guillaume podczas pro­
cesji zasłabł i niespodziewanie zmarł. 
Zdarzyło się to również 5 grudnia. Czyż­
by działało tu tajemnicze prawo serji?

Pewnego rodzaju komentarzem dooko-

w Nancy. Również 5 grudnia 1240 r. 
— m-styczna ta liczba ciągle się powta­
rza — hrabia de Remicourt, pan na Lo- 
taryngji, dostał się do niewoli muzuł­
mańskiej podczas krucjaty w Ziemi świę 
tej. Zwióoii się wtedy z żarliwych mo­
dlitwach do patrona swej ziemi ojczy­
stej św. Mikołaja, aby dopomógł mu wy­
dostać się ze strasznej niewoli. Po czte­
rech latach dopiero — legenda powiada, 
że stało sie to również 5 grudnia — gdy 
stracił już 'wszelką nadzieję powrotu, u- 
więzionemu w gl-orji niebiańskiej • obja­
wił się św. Mikołaj. Powiedział!, doń: 
„Uchodź ze mną, jesteś wolny'.

Ustna tradycja głosi, że jeszcze tego 
samego dnia wieczorem uwolniony ry­
cerz znalazł się przed portalem 'kościoła 
Saint Nicolas du Port. D.rrzwi otworzyły 
się same, a uszczęśliwiony żołnierz Chry 
stusa, powiesiwszy kajdany na pilaistrze 
wielkiego ołtarza-, upadł plackiem na 
ziemię i gorąco dziękował świętemu za 
wyzwolenie.

FLIRT.
— Pierwszą moją myślą po obudizeniu 

jest... pani!
— To samo mówił mi już brat pana.
— Możliwe. Ale ja wstaję o godzinę 

wcześniej od niego.

WB® L C.

NA GWIAZDKĘ!!!
Jedyne w Zagłębiu Tanie Źródło Zakupu 
praktycznych podarunków jest tylko

w BAZARZE JEDNOLITYCH CEN 
W W SOSNOWCU

Modrzejewska 22 tel 14-61
gdzie otrzymać można Czekolady znanej marki 
„Arkadia" i „Suchard". ■— Zabawki dziecinne 
w wielkim wyborze. — Mydło toaletowe znanej 
światowej marki, oraz wszelkie artykuły codzien­
nej potrzeby. — Obsługa na wzór amerykań­
ski. — Ceny nadzwyczcj niskie! — — —

:—: Zwiedzanie Bazaru do kupna nie obowiązuje! :—:
„Kupujesz co widzisz"

U w a git Codziennie Bazar jest otwarty do godziny 9-ej wieczorem. §

Każdy kupiec i przemysłowiec
używa w swojem przedsiębiorstwie

Jedyna specjalność 
w Polsce 

Polski Blok Kasowy 
Wolny od opłaty 

stemplowej.

Szybko tanio i gustownie 
Produkcja masowa.

Polski Blok Kasowy 
wykonany jest na 

specjalnych maszynach!

Ofertą i objaśnieniami służy
Drukarnia Polska s.a.
Bydgoszcz. Marsz. Focha 3.5]- Telefon 352

PRÓBA MIŁOŚCI
W roli głównej MIRIAM HOPKINS.

Najtańsze źródło zakupu!
SKŁAD APTECZNY 

„UNITAS” 
SOSNOWIEC 

Piłsudskiego 24, obok tunelu teł. 2-01.
j 8158

„EKONOMJA" 
DĄBROWA GÓRNICZA 

ul. Sobieskiego Nr. 7.

POLECA w wielkim wyborze
Na gwiazdkę!

OZDOBY CHOINKOWE, Farby, 
pendzle, pasty do podłóg i obuwia, 
oraz artykuły domowego użytku. 
WODY kolońskie i kwiatowe, per­
fumy, pudry, oraz mydła krajowe 
i zagraniczne 

po cenach jaknaj niższych.

Największy wybór
Z gustownych praktycznych poda-o runków gwiazdkowych
ŻT wody kwiatowe, perfumy, mydłaN i p'udrv — oisobno i w pięknie do- Z

bramych kasetach podarunkowych
komplety do golemia i do mainicu- 
re. Rozpylacze szklane i krvszta- zu towe. Piękne pudenniczki o^raiz p.

z. wszelkie oizdoby na choinkę poleca
N W. KRUPSKI z
z dawniej Sklep Fa.br. „S I Ł A“ 0w r i SOSNOWIEC, HALE ROZWOJU.

HURT. —DETAL.

i

a mmi
w przepięknych wzorach... 
Wykwintne perfum y...

Do 31 grudnia propagandowa sprze­
daż detaliczna, każdemu klijen- 
towi dodajemy flakonik perfum 

w celu zapoznania się.
Fabryka Perfumeryjna „ANIDA”

Sosnowiec, Mościckiego 15

ZAKŁAD PKUHBOWY
J. RĄCZKA

SOSNOWIEC,
Prez. Mościckiego 13. 

Teł. 8-38.
i Dąbrowa Górn. Król. Jadwigi Nr. 7.
Urządza pogrzeby . od najskromniej­
szych do najwspanialszych, przepro­
wadza ekshumacje i przewozy zwłok.

Karawany. s—: Dekoracje.
WIEŃCE.

Ceny bardzo przystępie!
Mniej zasobnym daleko idące 

ustępstwa.

UWAGA: Ceny miejsc 
gwiazdkowe. Balkon 75 gr. 
Parter 49. Każdy bilet ulgo­
wy i kredytowany ważne na 

2 osoby.

WKRÓTCE 1

HALKA
arje Jontka vz wykonaniu 

KIEPURY

MACISTE-KRÓL CYRKU W roli tytułowej artysta włoski BAR® 
TOLOMEO PAGANO. Potężny dra­
mat życiowy, rozgrywający się za 
kulisami areny cyrkowej.

Udział bierze: bardzo interesująca trupa małoletnich artystów. — Początek I seansu o godz. 4-ej, w niedzielę i święta o godz. 2-ej.

| Od poniedziałku 19 do piątku 23 b. m. Fascynują.e NORMA SHEARER bohaterka 
i filmu „Wolne dusxe“ odpowie na pytanie czy lepsza jest miłość bes małżeństwa, 

5? S czy małżeństwo bez miłości w filmie p. t.

Sos_.hkJ»0BCYM CAŁOWAĆ WOLNO”
teł. 10-95,

KINO

W

POCZĄTEK I SEANSU O GODZ. 4

Na okres przed­
świąteczny ceny 
miejsc zniżone!
IV m. zł. 0,49, III m. zł.
0.75, II m. 1.00 ił., I m.

zl. 1.25, loża zł. 1.50

WKRÓTCE!
JAN KIEPURA w najwię- 

kszym filmie świata

PIEŚŃ NOCY
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Skład Apteczny 
A. OLĘDZKI 

poleca po cenach 
konkurencyjnych:

Perfumy, Wody koloń- 
skie, MYDŁA toaletowe, 
FARBY i LAKIERY. —

UZDROWISKA.
ZAKOPANE — Ustup 
„Haihszka*1 pokój, u- 
•tirzymanie, opał, świa­
tło. 5 6 zł. 8104
KRYNICA — Penis jo- 
nat ,,Lotos“ pod za­
rządem. właścicielki.

Komfort, kuchnia wy­
kwintna. Ceny niskie.

8255
BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Sza rews kiego d!Ia 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczałto­
we przystępne. 8218

FORTEPIAN
krótki, crarny poi it«ro- 
wany, krzyżowy, świa­
towa marka, sprzedam 
tanio, Katowice, ul. 
Młyńska 4. 8262

NA GWIAZDKĘ! 
Otomany, kozetki, tap 
czarny poleca Zakład 
Tatpicerski J. Malinow 
ski, Sosnowiec, .Prez. 
Mościckiego Nr. 15.

8082
AUTO 

ciężarowe — marki 
„Benz“ 45 H. P. no­
śność 5 tonu, używa­
ne, w dobrym stanie, 
do sprzedania. Wiado­
mość: Sikorski, Ol­
kusz, 5-go Maja 56.

8213

7Łx

... ale jaki?
Święta!!! Święta!: Mimo kryzysu napewno 

będziemy otrzymywali i ofiarowywali podarki. 
Zastanówmy się jednak, by wybrać przedmiot 
użyteczny — nowoczesny — estetyczny — trwały.

Przychodzi nagła myśl: a może podarek

POŚWIĘCENIE NOWEGO MIASTA.
Mussolini (w czarnej czapce) zwiedza n-owozaołżone na biotach Pon- 
tyjskich miasto Littoria. Niedawno był to obszar nieużyteczny, gdtzie 
grasoława straszna malarja. Obecnie przy wielkiej pracy i nakła­
dzie kosztów stworzono obszar, na którym osiedli Się 20 tys. rolników 0005ZEH&

NAUKA
I WYCHÓW.

LEKCJE GRY 
na fortepianie udziale 
tainio rutynowana b. 
uczenica Konserw. 
Krakowsk. Sosnowiec 
— Marjacka 8 — I 
piętro. 8185

OŻENKI

Niniejszem zawiadamiamy Szan. Odbiorców prą­
du, że z dniem 1 stycznia 1932 roku monte­
rzy — dyżurni, którzy będą wzywani do wymia­
ny korków bezp., wzgl. innej reparacji instalacji 
elektr., będą wystawiali odrazu na miejscu rachunki 
za dokonane czynności.

Rachunki te płatne będą monterowi niezwłocznie.

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp» Akc.

NAJODPOWIEDNIEJSZY
PODAREK GWIAZDKOWY DLA KATOLIKA

to MSZAŁ ŁACINSKO-POLSKI
„Wierne i ofiarne dusze, porwane wewinętrzmean tchnie­

niem apostolski cm, znajdą w polskim, przekładzie MSZAŁU 
RZYMSKIEGO, wydanym przez benedyktyńskie opactwo St. An­
dre to, co ich ze słuchaczy Mszy świętej przemienić może na 
współófiarujących z kapłanem uczestników. . Dostojność i bo­
gactwo liturgji mszalnej, przeżytej w czasie Ofiary, pogłębi 
polską .religijność. Żywy udział w tajemnicy Mszy świętej wy­
zwoli niepokonane energje na ruszającą wyprawę Bożą o prawa 
i łaski Boże w życiu narodów'4. . 8260

„Jutro Apostołowie Chrystusowi udawać się będą na mszę 
świętą w kapłańskich nastrojach, nie z tuzinkową książką mo­
dlitewni lecz ze imszalem“.

(AUGUST KARD. HLOND).
Świeżo wydany mszał lacińsko-polski dla wiernych, jest 

najlepszą książką do nabożeństwa.
----- Każdy świadomy katolik, będąc na Mszy świętej, ma go 

w ręku i odczytując z niego to samo co i kapłan czyta pnzy oł­
tarzu, bierze czynny ud.ział w modlitwie całego Kościoła.

Łączy się z Jezusem Chrystusem w Jego wiecznej i wciąż 
jeszcze żywej wśród nas Ofierze i w liturgji kościelnego roku 
przeżywa wszystkie tajemnice Jego życia.

Przez Ńiego. z nim i w Nim wielbi Przedwiecznego Ojca 
i z całą świętą społecznością wiernych dzięki czyni.
MSZAŁ — to njgłębśize i najistotniejsze wypowiedzenie się du­

szy Kościoła, najbogatszy matei-jal do codziennych 
? rozmyślań i modlitw, najbardziej autentyczne wy­

tłumia cze ni e o b rz ędów ko ś ci eln ych.
Mszały łacińsko-połskie w cenie od 19.50 ził. do 29.50 zt.
Drukowane na specjalnym cienkim papierze indyjskim 

i dlatego pomimo 2000 stron objętości niewięikisze od zwykłej 
książki do nabożeństwa.

SKŁAD GŁÓWNY NA CAŁĄ POLSKĘ W KSIĘGARNI
„V E R B U M”

WARSZAWA, UL. MONIUSZKI 8. TEL. 675-50
do nabycia we wszystkich innych księgarniach.

POSADY 
i PRACE

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonjal- 
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotograf ję. 
..Śląski Powiernik", 
Katowice, 3-go Maja 
Nr 19 5854
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"NA GwiAZDKĘ! j ~—"[ŃT^IAZDK^

8238

Warszawski Magazyn Wytwornego Obuwia

I. ŁIICZYH SHim
Sosnowiec, Warszawska 10.

Telefon 10-75.

NA GWIAZDKĘ
Ceny znacznie zniżone. ®...  '■ ............. ■■■!!■■!' ■ iiniwi.— on

Cncąc skutecznie przeprowadzić reklamę

w wschodniej Małopolsce
należy adresować tylko

POTRZEBNA 
dziewczyna znająca 
się na kuchni. Wiado­
mość: So-snowiec. Pre­
zydenta Mościckiego 
11. cukiernia. 8275

100 ZŁ. DAM 
za pomoc w uzyska­
niu pracy fizycznej 
robotnika. Zgłoszenia 
..Pomoc". . 8155

WYNAGRODZI 
pomoc w uzyskaniu 
pracy wieczornej księ 
go wy bila.nsi.sta kore­
spondent polski i nie­
miecki. Zgłoszenia — 
„Praca". 8156

ZGUBIONE
DOKUMENTY
3 grosze za 1 wyraz

KSIĄŻECZKĘ 
wojislkową wydaną 
przez P. K. U. Będzin 
i książeczkę Kasy Ko 
munailnej z powiatu 
Zawierciańskiego zgu­
bił Cha im Olmer. 8277

KUPNO
i SPRZEDAŻ

R A D J O
5 lampowe .JVIemcle‘‘ 
do sieci b. dobre i de­
tektor, 2 pary słucha­
wek b. dobrych oka­
zyjnie sprzedam. So­
snowiec, Kołłątaja 11, 
m. 1 — oficyna par­
terowa. 8242

Rzadka okazja!
Luksusowy aparat fo­
tograficzny 9 x 12 
światlło, 4,5 BARDZO 
TANIO do sprzedania 
Wiadomość w Adlmini 
stracji „Kuirjera Za- 
chodniego“. 8267

NA GWIAZDKĘ!
Komplety lampek 
choinkowych, żyrando 
le, gramofony, płyty 
najmodniejszych na­
grań, kołendowe, in­
strumenty muzyczne, 
radjosiprzęt, aparaty 
fotograficzne, łyżwy, 
zegary, zegarki, naj­
taniej poleca: Scha- 
bowski — Dąbrowa, 
Sobieskiego 10. 7939

DYWAN
5x4 mało używany i 
kasa ogniotrwała oka­
zyjnie sprzeda Sosno­
wiec, Kołłątaja 11 — 
m. 1 oficyna partero­
wa. 8241

NA GWIAZDKĘ! 
Gustowne praktyczne 
.podarki poleca Białas, 
Sosnowiec, 5-go Maja 
Nr. 8. 7919

WYSTAWA KILIMÓW
SZTUKI PODKARPACKIEJ

ZGUBIONĄ 
książkę Kasy Chorych 
wydaną w Olkuszu 
u.n ie ważn ia M arj a nua 
Wąs. 8263

KSIĄŻKĘ 
wojskową w y dan ą
pnzez P. K. U. ii kartę 
mobilizacji wydane w 
Częstochowie zgubił 
Andrzej Kawko wskii.

8264
KSIĄŻKĘ 

wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin 
zgubił Jan Maro. 8265

ROŻNE
WZYWAM

Stanisława Adamczy­
ka współ właśdiioiela 
warsztatu stolarskiego 
w Sosnowcu, byłego 
'kierownika firmy 
,Mocel‘: do wydania 
mi należnego rachun­
ku na sumę zł. 1.200 
zo wykonane w „Mo-' 
delu“ roboty stolar­
skie, za które Standsła 
wowi Adamczykowi 
zapłaciłem. Jeżelii ra­
chunku nie otrzymam 
w ciągu 3-ch dni., spra 
wę przeciwko Stani­
sławowi Adamczyko­
wi skieruję do proku­
rator ji. — Franciszek 
Błaszkiewicz, Sosno­
wiec, Będzińska 14.

8268
„WAPNO44 

STRZEMIł£SZYCKIE‘ 
Roman Dobrzański — 
Zakłady Wapienne w 
Strzemieszycach. Tele­
fon 19. Wapno palone 
wysoko procentowe 
(97,18 proc. CaO), bez 
fosforu i siarki, silnie 
wiążące (zlekka ce­
mentowe), nad normę 
wydajne (1 tona = 
1000 klgr. daje 3 metr, 
sześcien. wapna laso­
wanego) . Analjiza na 
żądanie. Ceny konku­
rencyjne. 7914

SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 18 m. 21 
szkoła kroju (dawniej 3 Maja — dom Kolejowy)

POLECA:
Kilimy na ścianę, Kilimy na otomany i tapczany, 
Kilimy na podłogi. Komplety do sypialń: 1 większy 
nad łóżka i 2 mniejsze, ten sam odcień, przed łóż­
kami. Duży wybór kilimków na poduszki. Kilimy 
sporządzone z najlepszej wełny o trwałych kolorach.

ORYGINALNE WZORY HUCULSKIE.
Wystawa otwarta cały dzień do godziny 20-ej.------
Po godzinie 20-ej wejście od ul. Dęblińskiej Nr. 1. 
Dajemy na spłaty od zł. 2.— miesięcznie. — 8258
Ekspozytura Katowice, św. Pawła 9.

[na GWIAZDKĘ!
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TFDYN A wiście hygjeaiez-
StWfow. J *-*■&■■* * nie ipyeparowana, z je-BBBfflSBSSKSfflBI dwabistej gumy — — 

T PREZERWATYWA

Żądajcie TYLKO I 
oryginalną markę „i

na nasadach ostatnich wymagań nauki spo­
rządzona. Nie używajeie przestarzałych fa­
brykatów psujących Wasz ustrój nsrwowy.

“ i nie dajcie się namó- 
I wić na coś innego.

nraasaa
w, CHCE PAN 

zamówić w Sosnowcu 
auto - dorożkę, proszę 
telefonować 567 „do­
rożka Nr. 5“. 7894

30 TANICH DNI 
przedświątecznych w 
magazynie bławatnym 
M. Kępińskiego, Bę­
dzin, Kołłątaja 36.

7618

NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYSKIWAĆ 

partaczom i pośredni­
kom, którzy powierzo 
ne roboty oddają ob­
cym, gdyż najsolid­
niej i najtaniej opra­
wia książki dyplomo­
wany mistrz Jan Duda 
Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. 7. 7887,

Bank Udziałowy Spółdzielczy 
z ogr. odp. w Dąbrowie Górniczej 
podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż 
z dniem I-ym stycznia 1933 r. liczyć 
będzie od wkładów:

na każde żądanie
5°/„ w stos, rocznym 

za miesięcznem wymówieniem
7/ w stos, rocznym

Spółdzielnia załatwia wszelkie czyn­
ności bankowe.

ZARZĄD.

—w -WW -W m Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie urzed tekstem. 60 er •- n Sf’; M ““ 20 gI\ Ogłoszenia d?obnel0 - 3QP gn A któdy wyr^
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płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
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